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Krakowscy hutnicy
odpowiedzieli na apel „Warszawy"

Załogi: Szadkowskiego, Oświęcimia i Chełmka
w czołówce patriotycznej sztafety produkcyjnej

Polsko-szwedzka

całego kraju, ze wszystkich większych ośrodków
przemysłowych — napływają zobowiązania pro­
dukcyjne i społeczne podejmowane przez ludzi

pracy dla uczczenia 2S-lecia Polski Ludowej.

Apel warszawskich hutników
wywołał szeroki oddźwięk. Wy­
starczy podsumować plon jedne,
go tylko dnia — minionego
piątku —- by stwierdzić, że po­
dejmowane czyny godne są
wielkiego jubileuszu. Zobowią­
zania są konkretne, koncentru­
ją się na zwiększaniu produkcji
wyrobów szczególnie poszukiwa­
nych na rynku wewnętrznym i

przez nasz handel zagraniczny.
Zobowiązania wymieniają ty­
siące ton, tysiące metrów bądź
sztuk poszczególnych wyrobów,
a w odniesieniu do produkcji
eksportowej mówią o milionach
złotych dewizowych.

„Czyn 25-lecia” traktowany
jest też w zakładach pracy ja­
ko .wyraz poparcia dla słusznej
polityki kierownictwa partii i
rządu, dla zadań, jakie postawił
przed krajem V Zjazd PZPR.

Na apel hutników warszaw­
skich odpowiedziała jako pierw­
sza załoga kombinatu im. Le­
nina. Uroczyste posiedzenie KSR
zagaja I sekretarz KF PZPR
Tadeusz Wachowski, stwierdza­
jąc, że hutników nigdy nie bra­
kowało, gdy działy się rzeczy
ważne w tym doniosłym w na­
szych dziejach ćwierćwieczu
Polski Ludowej.

W Warszawie

IX Kongres
Stronnictwa

Demokratycznego

rozpoczął obrady

Dziś, 23 bm. w Warszawie roz­
począł obrady IX Kongres
Stronnictwa Demokratycznego.
Weźmie w nim udział ok. 600
delegatów reprezentujących po­
nad 85 tys. członków.

IX Kongres oceni i ustosun­
kuje się .do dorobku SD w

czteroletnim okresie jaki minął
od poprzedniego Kongresu, po-
dejmie uchwałę, która nakreśli
program dalszej jego działalno­
ści, dokona wyboru nowych
władz naczelnych.

Stronnictwo Demokratyczne
przychodzi na swój Kongres z

poważnym dorobkiem. Wyraża
się on we wzroście efektyw­
ności pracy partyjnej SD,
wzroście liczebnym szeregów, w

zacieśnieniu współpracy między­
partyjnej. W okresie między
VIII a IX Kongresem, do Stron­
nictwa wstąpiło ok. 37
sób.

Obrady poprzedziła
dyskusja, która objęła
kie środowiska oddziaływania
Stronnictwa. Dyskusja nad' ma­
teriałami kongresowymi powią­
zana została z dyskusją nad te­
zami KC PZPR na V Zjazd
Partii. Umożliwiło to rozszerze­
nie zakresu rozmowy przedkon­
gresowej o szereg Spraw ma­
jących znaczenie ogólnospołecz­
ne, wzbogaciło jej treści ideo­
we.

Na trybunę wchodzą repre­
zentanci poszczególnych wydzia­
łów: Stanisław Ptaśnik z ZMO,
Aleksy Żurek ze Stalowni Kon­
wertorowej, Władysław Pisko-
zub z wydziału rur. W imieniu
remontowców mówi Jan Dudek,
w imieniu ZTM-owców — Józef
Zdradzisz, w imieniu organiza­
cji związkowej — Jan Stefanik.
Składają meldunki o podjęciu
zobowiązań produkcyjnych, czy­
nów społecznych, deklarują nie
tylko zwiększenie produkcji, ale
także szereg przedsięwzięć, któ­
re przynieść mają poprawę ja­
kości. Hutnicy wyprodukują po­
nad plan 40 tys. ton aglomera­
tów, 13,5 tysięcy ton surówki,
24,2 tys. ton stali, 28 tys. ton

kęsisk, 15 tys. ton wyrobów
walcowanych, 4 miliony kWh
energii elektrycznej, 4,5 tys. m

sześciennych tlenu przemysło­
wego oraz wiele ton produktów
węglopochodnych 1 wyrobów o-

gniotrwałych. Deklarują także
285 tysięcy godzin bezinteresow­
nej pracy dla kombinatu i dziel­
nicy.

Uczestniczący w obradach se­
kretarz KW PZPR Jerzy Pęka­
la złożył hutnikom wyrazy u-

znania za podjęcie tego wielkie­
go czynu produkcyjnego. Do­
trzymanie zobowiązań wymagać
będzie wielkiego solidarnego
wysiłku. Tegoroczne zadania nie
są bowiem łatwe. Zebrani u-

chwali li także treść listu, za­
wierającego meldunek o podję­
tych Zobowiązaniach do I se­
kretarza KC PZPR Władysława
Gomułki. Na zakończenie ze­
brani przyjęli uchwałę w spra­
wie wystąpienia z wnioskiem do
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Hutników
o przyznanie 1093 pracownikom
kombinatu tytułów Przodowni­
ków i Zasłużonych Przodowni­
ków Pracy, (n)

Załoga Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. Szadkow-
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Bogactwo języka

czy... ciała?

skiege postanowiła dla uczcze­
nia ćwierćwiecza PRL, Święta
•Pracy i rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zwiększyć w 1969
r. o 5 min zł produkcję, przy­
spieszyć wstępny rozruch zakła­
du satelitarnego w pow. bocheń-

(Dokończenis na str. 2j
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Kraków, sobota 22, niedziela 23 lutego 1969 r.

umowa o

naukowo-technicznej
i ekonomicznej

SZTOKHOLM
21 bm. podpisana została w

Sztokholmie umowa o współ­
pracy naukowo-technicznej i e-

konomicznej między Polską a

Szwecją.
Ze strony polskiej umowę

podpisał I zastępca przew. Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą przy Radzie
Ministrów — K. Olszewski. Ze
strony szwedzkiej — podse­
kretarz stanu w MSZ — G. Ry-
ding.
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Z Bliskiego Wschodu

oraz Izraela. Przypuszcza się, że

rozmowy te wszczęte zostaną w

końcu przyszłego tygodnia.

Fot. St. Gawliński

. z wizytą
w „Echu Krakowa"

tys. o-

szeroka
wszyst-

UTRÓ Kraków będzie pod
wpływem niżu. Zachmu­
rzenie duże z. przejaśnie­
niami. Rano mgły i zam­
glenia. W ciągu dnia za­
nikające opady deszczu.
Wiatr w kierunku wscho­
dnim o prędkości J—s

S m/sek. Temperatura od minus

;1doplus<st.C.

Do bogatego języka francus­
kiego doszedł jeszcze jeden
przymiotnik. W przekładzie na

polski można go oddać
„lollobrigidiański”. Sama
da objaśnia, że: . „Tak
się krajobraz pełen...
ków”.

Wczoraj w redakcji „Echa”
gościli gospodarze dzielnicy
Zwierzyniec: I sekretarz KD
PZPR — WACŁAW PITUŁA
i przew. Prez. DRN — T A­
DEUSZ WALOSIK. Było to

kolejne spotkanie w ramach
organizowanych przez naszą
redakcję kolegiów redakcyj­
nych z udziałem władz^posz­
czególnych dzielnic naszego
miasta.

Gospodarze Zwierzyńca o-

mówili najbardziej newralgi­
czne, aktualne potrzeby tego
rejonu, a także przedstawili
perspektywy jego dalszego
rozwoj u. Szczególną uwagę
zwrócili na sprawę wzboga-

redakcyjnemu pięknego
konika — symbol dzielnicy
— z serdeczną dedykacją, (bp).
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Zacięty spór
mieszkańców 3 miast

pępek Francji
PARYŻ ,

Trzy miasteczka toczą zażartą
walkę o to, gdzie znajduje się
centrum Francji. Miasteczka te
to Bruere Allichamps, Saulzais
Leportier i Vesdun. Każde wy­
stawiło na rynku kolumnę, wy­
znaczającą pępek kraju.

Ponieważ chodzi tu także o

wpływy z turystyki, ludność
miasteczek prowadzi przeciw ry­
walom stałą wojnę podjazdową.
Nie ma mowy o jakichkolwiek
przyjaźniach, związkach mał­
żeńskich, czy chociażby o' zwy­
kłej współpracy międzv miesz­
kańcami miasteczek. Nikt też

po zapadnięciu zmroku nie od­
waży się przekroczyć granicy
sąsiedniej gminy. • Wielokrotnie
dochodziło już bowiem do gwał­
townych bójek.
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Akcja „Echa* i ZMS

Wśród fundatorów

ponownie W-17 HiL

Z Huty im. Lenina otrzymaliśmy następujący meldunek:
Oddział Stefana Zawadowskiego, Zespół mistrza Jana Małka,
Brygada Tadeusza Litwy w składzie — Stanisław Idzik,
Edward Sapała, Stanisław Mrugała, S»efan Kroczek. Michał
Janawa, Tadeusz Burda, Stanisław Klimczyk, Józef Włodar­
czyk, Mieczysław Skoczyński, Józef Wach, Janusz Kukuła
i Stanisław Kucharczyk — fundują książeczkę mieszkanio­
wa ze składek własnych. Wysokość wkładu — 7.200 zł.

Fundatorom serdecznie, dziękujemy, zaznaczając, iż W-17
fundowało już jedną książeczkę, bezpośrednio po rozpoczę­
ciu przez nas akcji, (mar)

cania terenów zielonych, re­
kreacyjnych i sportowych, na

zagadnienia inwestycyjne, po­
nieważ teren zwierzynieckiej
dzielnicy będzie nadal po­
ważnym ośrodkiem budow­
nictwa mieszkaniowego, wyż­
szych uczelni, szkolnego. Mó­
wili też o problemach gospo­
darki komunalnej m. in. o

dalszej przebudowie ulic, re­
montach domów itd. Do za­
gadnień. poruszonych podczas
spotkania — powrócimy na

łamach „Echa”.
Podczas. spotkania gospoda­

rze dzielnicy Zwierzyniec o-
fiarowali naszemu zespołowi

Podhalański bar

na „ Batorym“
Według wzorów zabytkowej

XVII-wiecznej karczmy z Pod­
hala, urządzony zostanie jeden
z barów na naszym nowym
transatlantyku „Stefan Batory”.
Za stylową ladą staną beczki ze

staropolskimi trunkami. Każda
beczka będzie Wyposażona w

szklaną klepkę. Zamiast stoł­
ków' barowych, przy ladzie
znajdą się tzw. konie, na któ­
rych goście zasiadać będą pa­
rami, twarzą ku sobie, a bo­
kiem do lady.

Konsultantami projektantów z

Wybrzeża są plastycy zakopiań­
scy.
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60-stopniowe mrozy

w i

6 pacjentów
z nowymi organami
od jednego dawcy

dobrze zniosło operację
NOWY JORK
Jak już donosiliśmy, 20 bm. w

N. 'Jorku dokonano operacji po­
legającej ha pobraniu 6 orga­
nów od jednego, dawcy, które
później przeszczepiono 6 pa­
cjentom w dwóch szpitalach no.

wojorskich.
Z otrzymanych ostatnio do­

niesień wynika, iż stan zdrowia
wszystkich pacjentów jest zado­
walający.

36-letnia kobieta żyje dzięki
transplantacji serca zmarłego
na raka mózgu mężczyzny. Dzię­
ki nerkom zmarłego jest nadzie­
ja, iż 19-letni chłopieć murzyń­
ski i 38-letnia kobieta powrócą
wkrótce do normalnego życia.
27-letnia Lynne Varney, której
stan zdrowia był krytyczny po­
nieważ cierpiała na raka wątro­
by, otrzymała nową dzięki cze­
mu stan chorej ulega poprawie.
Wycięta, zniszczona przez raka
wątroba ważyła ok. 7 kg . Ro­
gówki oczu przeszczepiono 64-
letniemu mężczyźnie oraz 15-let-
niemu chłopcu. Jak twierdzą
lekarze, obaj odzyskają wkrótce
wzrok.

MOSKWA
Z olbrzymich obszarów

rii napływają doniesienia

zwykłe silnych mrozach,
peratura w wielu '

waha się w. granicach ...... ....

40—55 stopni, a w’Jakucji do­
chodzi do —60 st.

Najstarsi mieszkańcy połu­
dniowych republik . radzieckich,
a trzeba pamiętać, że żyje tam
wielu „stulatków”, nie pamię­
tają tak ostrych mrozów i ol­
brzymich opadów śnieżnych, ja­
kie wystąpiły w tym roku.

Co się rzadko zdarza,
marzło w ,tym roku Morze
zówskie.

Tymczasem w Moskwie,
kilku dni jest słonecznie i nie­
zbyt mroźno — w ciągu dnia
5—10 st„ a nocami 10—15 st. po­
niżej zera.

Sybe-
o nie-
Tem.

okolicach
minus

za-

A-

od

Strajk powszec

na całym terytorium

KAIR
Dzisiejszą sobotę, 22 lutego, o-

głoszono dniem strajku powsze­
chnego na całym terytorium
arabskim, okupowanym przez
Izrael.

Strajk ten jest wyrazem pro­
testu przeciwko wejściu w ży­
cie przepisów, utrwalających
okupację terytoriów zagrabio.
nych państwom arabskim w

wyniku agresji izraelskiej z

czerwca 1967 r.

Według danych, opublikowa­
nych w Kairze, okupant izrael­
ski wypędził już z domostw o-

koło pół miliona Arabów. Prze­
szło 5 tys. Arabów zginęło za

udział w antyizraelskich wy­
stąpieniach i za „sympatyzowa­
nie” z ruchem partyzanckim.

W tej sytuacji — patrioci a-

rabscy wzmagają ruch oporu
przeciwko okupantom.

NOWY JORK
W siedzibie ONZ oficjalnie po­

twierdzono wiadomość, że spe­
cjalny wysłannik sekretarza ge­
neralnego ONZ, dyplomata
szwedzki Gunnąr Jarring wzno­
wi rozmowy z ministrami spraw
zagranicznych krajów arabskich

Zakopane
w strugach deszczu

Po wietrze halnym, który
przyniósł ocieplenie, Zakopane
tonie w strugach deszczu. Z ob­
fitych opadów śniegu nie pozo­
stało prawie śladu.

Aura taka nieprzyjemnie za­
skoczyła tysiące’ wczasowiczów
i turystów przebywających pod
Giewontem. Pogoda popsuła też

szyki organizatorom „Zako­
piańskiego Karnawału” — głów­
nego wydarzenia kulturalnego i
rozrywkowego tegorocznego se­
zonu zimowego;

Bez wrażenia
Podczas bytności w Londynie

Ludmiła Saweljewa, niezrówna­
na Natasza z radzieckiej wersji
filmowej „Wojny i pokoju”, ja­
dła obiad w towarzystwie króla
nafty. Paula Gotty, lat 76. Na
pytanie dziennikarza, jak się
czuje siedząc obok najbogatsze­
go człowieka świata, odpowie­
działa: . „Normalnie. U nas nie
zwraca się uwagi na bogactwo"

„ŚNIEŻNY KOT”

Tak nazwany został pojazd, mo­
gący poruszać się po najbardziej
urwistych i nierównych terenach

Europy. Wehikuł, wyprodukowa­
ny przez włoską firmę Sno—Ghia,
porusza się przy pomocy jedoo-
cylindrowegó silnika, napędzane­
go gazem. Na zdjęciu: „śnieżny
kot” przy jednym
skich schronisk w

pezzo.

x wyiokoRór-
Cortina d’Am-

CAF — UPI

W BUDAPESZCIE podpisa­
ne zostało 21 bm. porozumie­
nie o wymianie towarów ryn­
ku wewnętrznego i o współ­
pracy naukowo - technicznej
między Ministerstwami Han­
dlu Wewnętrznego PRL i WRL

na rok 1969.

NA ZAPROSZENIE ministra

obrony ZSRR, do Moskwy
przybyła z wizytą przyjaźni,
czechosłowacka delegacja woj­
skowa z ministrem obrony
narodowej CSRS, gen. M.
D żurem.

PREZYDENT PAKISTANU —

Ayub Khan zapowiedział 21

bm., że nie będzie kan­
dydował w najbliższych wy­
borach prezydenckich. Prezy-
dent znalazł się w oblictu
wzrastającego nacisku ze stro­
ny opozycji, której zasadni­
czymi żądaniami są demokra­
tyczne reformy. :

przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyżej ZSRR
— N. Podgórny, przyjął 21

bm. ministra spraw zagrani­
cznych Finlandii — A. Karja-
lainena.

W HISZPANII odbyło się
szereg rozpraw sądowych
przeciwko walczącym z reżi­
mem Franco patriotom hisz­
pańskim. Sąd w Madrycie
skazał 21 bm. 9 osób oskarżo­
nych o prowadzenie Hniele"

galnej propagandy”, na kary
więzienia od 1 do 4 lat.

REŻIM TAIWANSKI opra­
cował projekt ustawy e obo­
wiązkowej służbie wojskowej
dla kobiet. Obowiązkowi te­
mu będą podlegać kobiety od
18 do ■45 roku życia.

W. NIGERII toczą się nadal
zaciekłe walki między woj­
skami federalnymi a oddzia­
łami secesjonistów biafrad-
skich.

~ A-

Nie lubią
mini-spódniczek

Z Lusaki (Zambia), donosi a*
gencja MAP. że ostatnio na uli­
cach tego miasta grupy mło­
dych ludzi należących do mło­
dzieżowej organizacji partii rzą­
dowej UNIP, napastowały
dziewczęta, nie wyłączając Eu­
ropejek, które ukazywały się w

spódniczkach mini,
• W niektórych wypadkach roz­
dzierano spódniczki nożem.

Regionalny sekretarz UNIP
oświadczył prasie, że zwrócił
się do dziewcząt z ostrzeżeniem
stwierdzając, iż powinnysię wy­
rzec takich strojów. Dodał on,
że sam zorganizował 17 grup
organizacji młodzieżowych, aby
„doradzały dziewczętom wyrze­
czenie się nieprzyzwoitych u-

biorów”.

Piętrowe autobusy
na Węgrzech

BUDAPESZT
W kilku miastach prowincjo­

nalnych WRL, najczęściej od­
wiedzanych przez turystów, w

pierwszej kolejności w Pecs,
Sopron, Veszprem i Eger, zo­
staną wprowadzone do ruchu
autobusy piętrowe.

Autobusy te zabierają 110 pa­
sażerów.
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Prez. L Sroboda i min. J. Marko zaproszeni do Polski

Komunikat o wizycie
min. Stefana Jędrychowskiego w CSRS
Na zaproszenie ministra spraw

zagranicznych CSRS inż. J . Mar.
ko, w dniach 19—21 lutego br.
przebywał z oficjalną wizytą w

Czechosłowackiej Republice So-
minister spraw

PRL—drS.Ję-
Komuńikat głosi

cjalistycznej,
zagranicznych
drychowski.
m. in.:

Stwierdzono
ność w sprawie konieczności dal­
szego umocnienia jedności i
współpracy krajów . wspólnoty
socjalistycznej. W obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, w

której wzmaga się działalność
agresywnych sił imperializmu,
PRL i CSRS, uważają za nie­
zbędne przyczyniać się wraz z

pozostałymi krajami socjalisty­
cznymi do dalszego umacniania
sojuszu obronnego państw-człon­
ków Układu Warszawskiego.
Podkreślano, że sojusz z ZSRR
i innymi krajami socjalistycz­
nymi stanowi trwałą gwarancję
bezpieczeństwa PRL i CSRS o.

raz całej wspólnoty socjalisty­
cznej.

Szczególną uwagę poświęcono
kwestiom bezpieczeństwa i po­
koju w Europie. Obaj ministro­
wie stwierdzili, że niebezpieczny
kurs polityki NRF stanowi prze­
szkodę na drodze do odprężenia
i zbudowania trwałego systemu
bezpieczeństwa w Europie. Wy.
razem dążeń zimnowojennych
i rewizjonistycznych kół zacho-
dnioniemieckich do utrzymania
napięcia w centrum Europy i re­
wizji terytorialnego status quo,
ukształtowanego w Europie po
II wojnie światowej, jest także
prowokacyjna decyzja wyboru
prezydenta NRF w Berlinie za­
chodnim.

Rozpatrywano również sytua­
cję, jak wytworzyła się na Bli­
skim Wschodzie w rezultacie a-

gresji Izraela przeciwko krajom
arabskim. Obie strony stoją na

stanowisku wykonania postano,
wień Rady Bezpieczeństwa ONZ
z 22. XI . 1967 r. i popierają ini­
cjatywy i propozycje rządu
ZSRR zmierzające do uregu­
lowania kryzysu i ustanowienia
pokoju w tym rejonie świata.

Minister S. Jędrychowski w

imieniu przewodniczącego Rady
Państwa PRL — Mariana Spy-

pełną jednomyśl-

chalskiego przekazał prezyden­
towi CSRS — Ludvikowi Svo-
bodzie ponowne zaproszenie do
złożenia wizyty w Polsce,
proszenie zostało przyjęte z

dowoleniem.

Minister S. Jędrychowski
prosił ministra spraw zagrani­
cznych CSRS inż. Jana Marko
do złożenia wizyty w Polsce.
Zaproszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.
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W odpowiedzi

na apel warszawskich hutników
fDokończml* tt str. 1)

skim (do 22 Mpca br.), przyspie­
szyć dostawę sprężarek dla
Warszawskiej Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu.

W zakresie zobowiązań o cha­
rakterze użyteczności ogólno­
społecznej załoga ZBMiA zaini­
cjowała budowę obwodowej
przychodni przemysłowej służ­
by zdrowia w dzieln. Grzegórz­
ki. deklarując na korzyść tej
budowy czyn społeczny oraz po­
moc materiałową wartości mir
nimum półtora miliona złotych.

Uroczysta wieczornica

w 51 rocznicę
powstania

Armii Radzieckiej

Projekt ustawy o urlopach
w komisji sejmowej

.Nowe władze
i ZG Związku Literatów Polskich

Pod przewodnictwem prezesa
Związku Literatów Polskich —

Jarosława Iwaszkiewicza odby­
ło się 21 bm. zebranie wybrane­
go przez XVII Zjazd ZLP — Za­
rządu Głównego, na którym
wybrane zostało prezydium ZG
i jego komisje.

Wiceprezesami ZG ZLP wy­
brani zostali: Jerzy Putrament,
Czesław Centkiewicz i Julian
Przyboś; sekretarzem — Jan
Maria Gisges;, skarbnikiem —

Jerzy Jurandot. Do prezydit#n
weszli również: Józef Lenart,
Leopold Lewin i Władysław
Machejek.

Wczoraj w sali Teatru Roz­
maitości odbyła się uroczysta
wieczornica w 51 rocznicę pow­
stania Armii Radzieckiej —

zorganizowana
Wojewódzkie
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej o-

raz Ligi Obrony Kraju.
i Przybyli na nią przedstawicie­

le władz partyjnych, admini­
stracyjnych, stronnictw (polity­
cznych, organizacji młodzieżo­
wych oraz Garnizonu Kraków,
skiego i pracownicy Konsulatu
ZSRR w Krakowie. Interesują­
ce przemówienie o formowaniu
się Armii Czerwonej i brater­
stwie broni wygłosił komendant
Wyższej Szkoły Wojsk Chemi­
cznych w Krakowie, płk dypl.
Bolesław Szady.

W części artystycznej artyści
scen krakowskich przedstawili
montaż słowno-muzyczny pt.
„Pieśń o Armii Czerwonej”.
Prezentowali go m. in. Maria
Twanejko, Jadwiga Bujańska o-

raz Adam i, Tadeusz Szybowscy.
(zs)

przez Zarządy
Towarzystwa
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N ieprzypadkbwo sprawy
europejskie koncentrują
uwagę publicystów wszy­

stkich gazet świata. Najbliż­
sze dni, jak wiadomo, upły­
ną pod znakiem wizyty pre­
zydenta Nixona w kilku kra­
jach starego kontynentu, co

rzecz oczywista skłania ich
do snucia różnorakich spe­
kulacji politycznych. Tym
bardziej, że i w samej Eu­
ropie powstało w związku z

tym szereg nowych zjawisk,
problemów, a nawet i za­
drażnień. Sam Nixon do pod­
róży tej przygotowuje się
wyjątkowo starannie. W mi­
nioną środę odbył specjalną
naradę z przywódcami Kon­
gresu, w której wzięli udział
także jego doradcy polityczni
i gospodarczy. Tuż po zakoń­
czeniu tej narady Nixon u-

dał się na spotkanie do Ra­
dy Bezpieczeństwa Narodo­
wego, gdzie omawiano spra­
wy związane z sytuacją w

Berlinie zachodnim, a także i
ostatnie wydarzenia z rejonu
Bliskiegb Wschodu.

W czasie swej europejskiej
podróży, poza rozmowami o-

ficjalnymi z przywódcami
czterech państw europejskich,
Nixon zamierza również od­
być szereg spotkań z „do­
branymi przedstawicielami
ludności” krajów, w których
aktualnie będzie przebywał.
Wedle jego koncepcji mają
mu oni powiedzieć, co myślą
o swoich przywódcach, o ty­
ciu w kraju, o Stanach Zjed­
noczonych i w ogóle o sytua­
cji w święcie. Słowem, zaba-

ba-wi się w Gallupą, czyli
dacza opinii społecznej. Aby
zaś sondaż ów wypadł jak
najlepiej doborem odpowied­
nich grup społecznych mają
się zająć panowie ambasado­
rzy i doradcy różnych spe­
cjalności. Przekrój grup spo­
łecznych, jak sobie zażyczył
prezydent, ma obejmować
wszystkie warstwy — od ro­
botnika do filozofa.

Tymczasem do Waszyngto­
nu dotarła zgoła nieoczeki-

Również w Zakładach Che­
micznych Oświęcim podjęto 21
lutego poważne zobowiązania
produkcyjne i czyny społeczne.
Załoga przyjęła zadania ponad­
planowe na br. w wysokości 70
min zł wartości produkcji oraz

postanowiła obniżyć koszty o 6
min zł. 127 .990 roboczogodzin
przeznaczono na pracę społecz­
ną na rzecz środowiska i zakła­
du pracy. M. in. postanowiono
uczestniczyć w budowie krytej
pływalni. Wiele brygad ubiega
się o tytuł BPS 25-lecia PRL,
o złotą i srebrną odznakę.

Polityczne ożywienie, rozbu­
dzone przez V Zjazd PZPR,
przynosi owoce również w Po­
łudniowych Zakładach Skórza­
nych w Chełmku. 25-lecie PRL
oraz wybory do Sejmu i rad
narodowych załoga postanowiła
uczcić ilościowym i jakościo­
wym podniesieniem produkcji,
co w ogólnym obliczeniu daje
gospodarce narodowej 14.790 tys.
złotych. Rezultaty te osiągnie
się dzięki dodatkowej produkcji
wartości ponad 10 min zł, o-

szczędności materiałów, popra­
wie jakości itp. W czynie spo­
łecznym załoga Chełmka prze­
pracuję 51 tys. godzin o warto­
ści 510 tys. zł.

MIECZYSŁAW HEBDA

I sekretarzem KW PZPR

w Zielonej Górze

Ostatnia z wojewódzkich kon­
ferencji PZPR odbyła się 21 bm.
w Zielonej Górze. Ustalono . na

niej program działania organi­
zacji partyjnej Ziemi Lubuskiej
na najbliższe 2 lata i wybrano
nowe władze. W czasie dysku­
sji zabrał głos z-ca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR wi­
ceprezes Piotr Jaroszewicz.

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu nowo wybranego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w

Zielonej Górze I sekretarzem
KW wybrano Mieczysława
Hebdę.

stwierdzając, że... „wprowa­
dzenie Chin do wielkiej ro­
dziny narodów świata jest
jednym z wielkich celów no­
wej administracji”.

O potrzebie wzajemnego
zbliżenia mówiono także i w

Pekinie. Wszystko wskazy­
wało więc na to, że zaplano­
wane do Warszawy spotkanie
ambasadorów USA i ChRL o-

każe się spotkaniem pożyte­
cznym. Niestety, spotkanie
nie doszło do skutku.

Czy rzeczywiście z powodu,
o którym wyżej mowa, czy
też jest tego jeszcze inna
przyczyna? Wedle jednych
komentatorów wydarzeń po-

W centrum uwagi - Europa
wana tu wieść: Chiny odwo­
łały spotkanie z USA na

szczeblu ambasadorów, jakie
zaplanowane zostało w War­
szawie na dzień 20 lutego br.
Jak to wynika z komunika­
tów prasowych, podanych
przez agencję chińską, bezpo­
średnią tego przyczyną było
„zorganizowanie przez USA
ucieczki do tego kraju dyplo­
maty chińskiego". Komenta­
torzy prasy zachodniej inter­
pretują to jednak jako pier­
wszą dyplomatyczną porażką
rządu Nixona. Warto tu przy­
pomnieć, że ostatnio w Wa­
szyngtonie zwyciężała kon­
cepcja o konieczności zbliże­
nia się USA do Chin Ludo­
wych. Mówił na ten temat,
niedawno aktualny podsekre­
tarz stanu w rządzie USA,

litycznych, zerwanie rozmów
może oznaczać, że w ChRL
wzięli obecnie górę przeciw­
nicy utrzymywania jakich­
kolwiek kontaktów z USA,
wedle drugich, że zerwanie
rozmów oznacza tylko ich od­
roczenie na czas bardziej dla
Chin dogodny. Jakakolwiek
jednak była tego przyczyna,
fakt nieodbycia rozmów a-

merykańsko-chińskich odno­
towany został przez wiele
krajów z dużvm rozczarowa­
niem. Tym bardziej, że nie­
które z nich, jak np. Kana­
da, Włochy a także i NRF

JEDNA
Z NAJNOWOCZEŚNIEJSZYCH

Krajowe stacje obsługi samocho­
dów wyposaża się w coraz zna­
komitsze urządzenia. W Pozna­
niu, przy ul. Tatrzańskiej -— u-

ruchomiono nową stację obsługi,
z aparaturą, która pozwala na

szybki i precyzyjny przegląd sta­
nu technicznego samochodów, a

to z kolei ułatwia naprawę poja­
zdów. Na zdjęciu: przy użyciu
najnowszego aparatu diagnostycz­
nego do
hamulców
mechanik
danie nie

sprawdzania regulacji
samochodu w ruchu —

przeprowadza całe ba-

wysiadając z pojazdu.
CAF — Staszyszyn

Sejmowa Komisja Pracy
Spraw Socjalnych rozpatrzyła 21
bm. wstępnie poselski Prał®.^t

ustawy o pracowniczych urlo­
pach wypoczynkowych.

Założenia projektu zreferowa­
ła przewodnicząca komisji pos.
Irena Janiszewska (Pćrty.
Przypomniała ona m. in., ze

projekt przewiduje po raz

pierwszy w historii ustawooaw-
stwa urlopowego zaliczanie o-

kresu nauki do stażu pracy, od
którego zależy wymiar urlopu.

Obok powszechnych, jednoli­
tych norm urlopowych zostaną
zachowane odrębne normy,
związane ze szczególnym rodzą,
jem pracy. Dotyczyć to ma na­
uczycieli, pracowników nauko­
wo-dydaktycznych zatrudnio­
nych na wyższych uczelniach o.

raz samodzielnych pracowników
naukowo-badawczych i adiunk­
tów zatrudnionych w instytu­
tach naukowo-badawczych oraz

PAN. Będą też utrzymane w

mocy wyższe normy urlopowe
dla górników, marynarzy i ry­
baków morskich.

Projekt ustawy o urlopach
należy traktować jako początek
kodyfikacji prawa pracy, W

drugim roku działania reformy,
tj. w 1970 r., zwiększonym wy­
miarem urlopów objętych bę­
dzie 3,4 min robotników. Prze­
ciętny wzrost urlopów przypa­
dający na 1 robotnika wyniesie
4 dni. Łącznie spowoduje rocz­
nie wzrost liczby dni urlopo­
wych o 13,5 min. Skutki finan­
sowe reformy wyniosą w 1970 r.

1.112 min zł. Reforma ta po­
winna pobudzić przedsiębior­
stwa do zwiększenia wydajności
pracy.

„Filmos” na XXV-lecie PRL

Triumfalny marsz krótkiego metrażu
Nie od dziś Polska jest potęgą

krótkiego metrażu — Kraków
ma wiele do powiedzenia w tej
dziedzinie. Jednym z dowodów
— oprócz corocznych festiwali
krajowych i międzynarodowych
oraz pracowni Kazimierza Ur­
bańskiego — jest jedyny w

Polsce i siódmy na świecie Klub
Krótkiego Metrażu przy Klubie
Dziennikarzy „Pod Gruszką”.
Filia tego Klubu — działa
już w Klubie Pracowników
AGH i rozpoczyna pracę w Do­
mu Kultury Zakładów „Tamel”
w Tarnowie.

Po raz drugi w dziejach, w

marcu br. w ramach Salonu
Marcowego Malarstwa i Rzeź­
by odbędzie się w Zakopanem —

organizowany przez krakowski
„Filmos” oraz TV! Warszawa
Przegląd Filmów o Sztuce.
Szczegóły tej planowanej na

dużą skalę imprezy padamy w

terminie późniejszym — dziś
możemy zaawizować pozycje,
które zostaną na pewno przed­
stawione, a wśród nich m. in.
„Taki świat" (o Nikiforze), „Go­
beliny Gałkowskich” oraz trzy
pozycje Z. Bochenka — „Arrasy
króla Zygmunta", „Straż Wa­
welskiego Skarbca” i „Motet na

Ratusz Toruński”. Telewizja
Warszawa pokaże dwa filmy
Grzegorza Dubowskiego: „Por­
tret Hasiora” oraz „Szkołę Ke­
nara”.

Młodzież czynnie i każdora­
zowo uczestniczy w konkursach,
organizowanych przez Centralę
Filmów Oświatowych „Filmos”.
Jak nas poinformował dyrektor
Oddziału Krakowskiego „Filmo-

su” Marian Wcisło — wspólnie
z Ministerstwem Oświaty i
Szkolnictwa Wyższego oraz re­
dakcjami pism młodzieżowych,
w roku jubileuszowym XXV-le-
cia PRL organizuje się wielki
konkurs pn. -„Poznaj swój kraj”.
Konkurs jest wieloetapowy, z

myślą o VI, VII i VIII klasach
szkoły podstawowej. Film oświa­
towy da nauczycielom bardzo
ważny instrument dydaktyczne,
go oddziaływania. Nagrody sta­
nowić będą doping dla uczniów.
Kuratorium roześle materiał o

warunkach konkursu do posz­
czególnych szkół w krakowskim

województwie, (zs)

Najwyższa stawka
Prof. John P. Roche de Ęran-

dods, jeden z nielicznych inte­
lektualistów w Białym Domu za

rządów Johnsona otrzymał od
swego wydawcy 125 tys. dola­
rów, zaliczki za książkę mająca

się ukazać w 1971 r. na temat
zmian strukturalnych polityki
amerykańskiej pod kierunkiem
Kennedy — Johnson. Charles
Bohlen, jeden z wybitniejszych
„kremlologów” starszego poko­
lenia, otrzymał jeszcze wyższą
— za wspomnienia ze swoich
spotkań z przywódcami radziec­
kimi, od Stalina do Kosygina.

Z kraju
PREZYDIUM I KW CRZZ

podjęły 21 bm. uchwałę w

sprawie dalszej poprawy ży­
wienia zakładowego, postu­
lującą m. in. przyśpieszenie
wydania aktów prawnych
dot. budowy, zasad organiza­
cji i finansowania stołówek i
bufetów w zakładach pracy
oraz ich wyposażenia, a tak­
że uregulowania zasad fi­
nansowania posiłków rege­
neracyjnych.

21 BM. W WARSZAWIE
odbyło się rozszerzone ze­
branie plenarne ZG Zrzesze­
nia Prawników Polskieh,
które omówiło podstawowe
kierunki działalności Zrze­
szenia w świetle Uchwał V

Zjazdu PZPR. Podstawą dy­
skusji był referat wygłoszo­
ny przez sekretarza general­
nego ZPP — Jerzego Bafię.
W toku obrad zabrał głos
zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KG
PZPR — Mieczysław Mo­
czar.

W ZWIĄZKU z toczącym
się w Essen procesem zbrod­
niarzy hitlerowskich z obo­
zu Mittelbau-Dora, za zgodą
Głównej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich w

Polsce, przybyli do Warsza­
wy: sędzia M. Luetz, proku­
rator H. J . Roesler, oskar­
życiel posiłkowy dr J. Noack
oraz 6 adwokatów-obrońców.
Oskarżonymi w tym proce­
sie są: H. Bischoff, E. Bu-
sta i E. Sander. Udzielając
pomocy prawnej sądowi w

Essen, sąd polski, zgodnie z

polskim prawem, przesłu­
chał w obecności strony za-

ehodnióniemiećkiej — świad­
ka, b. więźnia obozu Dorą,
w celii wyjaśnienia niektó­
rych okoliczności zbrodni,
popełnionych w tym obozie
przez oskarżonych.

noszą się z zamiarem nawią­
zania z Chińską Republiką
Ludową normalnych stosun­
ków dyplomatycznych.

Jak potoczą
sprawy dziś hie
cze przewidzieć.

Ostatnie dni
___ ___

.
_

.

również nowe spięcie na linii

Paryż — Londyn. Spowodo­
wane ono zostało inicjatywą
Anglii zwołania posiedzenia
państw członkowskich Unii
Zachodnioeuropejskiej (UZE),
w celu omówienia spraw
Bliskiego Wschodu. Francja
odmówiła udziału w tej kon­
ferencji, uważajac, iż jest to

tylko pretekst, który w rze-

rzywistości ma służyć do wy­
warcia nacisku na Paryż, aby
tćn wyraził wreszcie zgodę
na dopuszczenie Wielkiej
Brytanii do Wspólnego Ryn­
ku. UZE jak wiadomo gru­
puje sześć państw — człon­
ków Wspólnego Rynku i An-

i glię. Wilson w czasie swej
ostatniej demonstracyjnej
podróży do Berlina zachod­
niego złożył Niemcom za­
chodnim wiele obietnic. Wza-
mian oczekuje poparcia przez
rząd hoński kandydatury An-'
glii do Europeiskiej Wspól­
noty Gospodarczej, czemu od
lat usiłuie przeszkodzić de
Gaulle. Na obecnej sesji UZE
Francja miałaby więc wystą­
pić w roli* „oskarżonego”.

De Gaulle przewidział ten
manewr i miast być oskar­
żonym stał się oskarżycielem.

(m-tz)

się dale] te

sposób jesz-

przyniosły

Zapalony fachowiec
NOWY JORK
W więzieniu w mieście Clin­

ton (stan Arkansas) przebywał
od dłuższego czasu wybitny wła­
mywacz, Gerald Brittle. Znu­
dziła go wreszcie przymusowa
przerwa w uprawianiu umiło­
wanego fachu. Pewnego dnia
dokładnie obejrzał swoją celę i
stwierdził, że ma ona zmursza­
łe ściany. Wydrążył więc w je­
dnej z nich otwór, sprytnie go
zamaskował i nocami wykradał
się w stroju więziennym, do
mieszkań sąsiadujących z wię­
zieniem, skąd zabierał różne
wartościowe rzeczy. Zupełną u-

cieczkę z więzienia uznał «a

przedsięwzięcie zbyt ryzykow­
ne. Rankiem wracał więc na

śniadanie do celi, a łup chował
pod łóżkiem. Podczas przypad­
kowej rewizji wykryto jednak
skradzione rzeczy. Przeniesiono
go więc do celi o żelaznych
ścianach. . Dyrektor więzienia
domaga się obecnie gruntowne­
go remontu starego zakładu, lub
zbudowania nowego gmachu
więziennego.

•-------

...do soboty

Hołd czy interes?
Niedawno prasę obiegła

wzmianka o królewskim utx>-
mmku, jaki sprawił znany ak­
tor filmowy, Richard Burtom

małżonce, również gwie­
zdnie filmowej, Elisabeth Tay-

°a^em była kupiona na ii-
cytacj! (za37 tys. dolarów) słyn­
na perła, będąca od czterdziestu

cyCh - rTp7U Panują-
, . L* Pelegnna (Wędrow-

Nle był t0 t««rwszy te-
un lPU-?rewnt' Niedawno Bur-
lantkwPlł 201116 tak zwany bry-
rów M 305 tys-
row. „To wcale nie sentymenty
— ^L+aŚnił 50jny ofiarodawca

Jestem zdania, że klejnoty
‘o/yczne stanowią ś^etna

lokatę kapitału". swietną

BONN
W budowanej obecnie mona­

chijskiej kolei podziemnej wy­
buchł wczoraj gwałtowny po­
żar. W jednym z chodników,
na głębokości 20 metrów, za­
paliły się bitumowane włókna,
tworzące izolację ogromnej ru­
ry w drążonej sztolni.

Trzech robotników zginęło w

płomieniach.

Kronika wypadków
• W Nowej Hucie 57-letnia He.

lena Caja (ząm. Justrzyn 93), wy­
padła z jadącego Aleją Lenina

wozu tramwajowego linii „16” —

doznając wstrząsu mózgu i ogól­
nego potłuczenia. • w Radziszo-
wie (pow. Kraków), ulegli zatru­
ciu wyrobami mięsnymi i zosta­
li przewiezieni do szpitala: Józef

Śmiałek, jego żona oraz dwoje
małych dzieci. Ustalono, że wy­
roby mięsne pochodziły z pry­
watnej produkcji jednego z miej­
scowych gospodarzy. • w Mało-

szycach (pow. Olkusz), Prandoci.
nie (pow. Miechów), w Dobrano-
wicach (pow. Proszowice), spaliły
się stodoły, a w Wężarowie (pow.
Miechów), spłonęła stodoła i s?o-

Pa z urządzeniami rolniczymi. •

Na skutek obfitych opadów —

wylała wczoraj Młynówka (do­
pływ Białuchy), „atakując” pola
i budynki mieszkalne w okolicy
ul. Dobrego Pasterza oraz os.

Olsza II. (i)

Zmarła córka Łucjana Rydla
W wieku 66 lat zmarła w

Krakowie córka Łucjana Rydla,
dramaturga, poety i tłumacza,
związanego z Młodą Polską, bę­
dącego pierwowzorem postaci
Pana Młodego w „Weselu” Wy­
spiańskiego.

Pogrzeb Heleny z Rydlów
Rydlowej, odbył się dziś o godz.
14 na cmentarzu Bronowickim
obok Pasternika.
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Fotoreporter CAF, Zbigniew Staszyszyn, podczas swej podróży po

Demokratycznej Republice Wietnamu odwiedził m. in. Poliklini­
kę z Nam Dinh. Jeden z tych szpitali, które — dzięki ofiarnej peł­
nej poświęcenia pracy całej załogi w warunkach ciągłego zagroże­
nia nalotami amerykańskiego lotnictwa — uratował życie i zdrowie
wielu wietnamskim obywatelom. By uniknąć niebezpieczeństwa dla

chorych, dawny miejski szpital podzielono i ewakuowano. Połowę
wyposażenia wykorzystano do urządzenia punktów medycznych
w 5 powiatach; z drugiej części utworzono poliklinikę, rozlokowaną
w budynkach wiejskich na przestrzeni 15 km i dysponującą 15#

łóżkami. Piętnastu lekarzy i piętnastu felczerów prowadzi tam od­
działy: chirurgiczny, położniczy, terapeutyki, pediatrii, zakaźny, sto­
matologii i oftalmologii. Lekarze prowadzą również zajęcia szkole­
niowe dla 300 słuchaczy — przyszłej kadry pracowników służby

zdTowia. W takich chatach mieszczą się sale szpitalne.
CAF — Staszyszyn

Woda, gaz, ogrzewanie, czyste powietrze, technika sanitar­
na — słowem podstawowe elementy współczesnego życia co­
dziennego. Na ich obecny rozwój złożyły się lata pracy i wy­
siłku sztabu inżynierów i techników zwanych krótko sanitar­
nymi. W tym roku przypada jubileusz 50-lecia ich stowarzysze­
nia — Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitar­
nych. Z prośbą o informacje na temat jubilata zwróciliśmy się
do przewodniczącego krakowskiego oddziału PZITS — prof.
dr inż. MARIANA CZERWIŃSKIEGO, wybitnego fachowca
w dziedzinie budownictwa wodnego, zwłaszcza w zakresie re­
gulacji fwsk i potoków górskich i wód podziemnych.

niiiiimminiiiimmiiimmniiimmimiimiiimmimiiiiiiimiiiiiiiuiiimiiiHiiiuiiiimmiii

Rozmowy „Echa"

Oni zapewniają nam komfort

Jubileusz to uroczy­
sty obchód jakiegoś
zdarzenia. W tym

konkretnym wypadku owym
zdarzeniem było powstanie w

Warszawie w 1919 roku Zrze­
szenia Gazowników Polskich,
które dało początek dzisiejsze­
mu naszemu stowarzyszeniu.
Wielostronnym fachowym zain­
teresowaniom ZGP i wytrwałe­
mu pokonywaniu codziennych
trudności zawdzięczać należy
ówczesny rozwój gazownictwa
polskiego. Po trzech latach łą­
cza się ze stowarzyszeniem wo­
dociągowcy i w 1922 roku po-
wstaje wspólne Zrzeszenie Ga­
zowników i Wodociągowców
Polskich. W miarę rozwoju
miast i związanych z tym po­
trzeb w zakresie urządzeń hi­
gienicznych i sanitarnych po-
wstaje w 1933 roku przy wspom­
nianym ZGiWP — Polski Ko­
mitet Techniki Sanitarnej i Hi­
gieny Miast. Snując dalej dzie­
je, trzeba dodać, że członkowie
owego komitetu zostali przyjęci
do Zrzeszenia powodując auto­
matycznie zmianę jego nazwy
na obecną, do dziś obowiązują­
cą, Polskie Zrzeszenie Inżynie­
rów i Techników Sanitarnych.

— W związku z 50-leciem
PZITS przewidziany jest w Kra­
kowie wielki jubileuszowy
zjazd. Prosimy o informacje na

ten temat.
— Zjazd ten będzie z jednej

strony podsumowaniem dotych­
czasowych osiągnięć w dążeniu
inżynierów i techników sani­
tarnych do zaspokojenia naj­
ważniejszych potrzeb ludności
miast i wsi, z drugiej strony
przedyskutujemy nowe metody,
kierunki badań, projekty na

przyszłość itp. W 71 referatach
omówione więc będą zagadnie­
nia dotyczące takich działów,
jak: gazownictwo, zaopatrzenie
w wodę, odprowadzanie i unie­
szkodliwianie wód zużytych,
balneotechnika, technika sani­
tarna, ogrzewanie i wentyla­
cja. Podam kilka tytułów: no­
woczesne kierunki uzdatniania
wody do picia, zastosowanie au­
tomatyzacji i telemechaniki w

urządzeniach i stacjach wodo­
ciągowych, prognozy dla zdro-
jownictwa z punktu widzenia
balneotechniki, potrzeby uzdro­
wisk polskich, perspektywy
rozwoju oczyszczania miast, o-

chrony powietrza atmosferycz­
nego i zwalczania hałasu, zoo­
technika i technika sanitarna
wsi itd., itd. Problematyka, jak
pan widzi, ogromnie zróżnico­
wana. Ale też i praca inżynie­
ra czy technika sanitarnego jest
również wielostronna.

— Prosilibyśmy jeszcze Pa­
na Profesora o kilka ogólnych
danych odnośnie Zrzeszenia.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Patrol milicji ludowej pilnujący polskich samolotów na lądowisku
Shirbin w Egipcie.
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Pracowaliśmy w Egipcie —

kontynuuje swą relację dla
„Echa”, krakowski pilot

ADAM CZEPIRSKI *— w bardzo
trudnym okresie politycznym
dla tego kraju. Ciągłe prowoka­
cje izraelskie w strefie Kanału
Sueskiego, sytuacja grożąca w

każdej chwili wybuchem kon­
fliktu zbrojnego, zmusza na­
szych gospodarzy do zachowa­
nia jak najdalej idących środ­
ków ostrożności. Stąd też do­
puszczenie polskich lotników do
pracy w strefie Kanału, było
dowodem wielkiego zaufania.
Dość powiedzieć, że lataliśmy

I niejednokrotnie odległości

Zastrzyk tlenu

dla Wisły
Terenem niezwykłego przed­

sięwzięcia będzie odcinek Wi­
sły, przepływający w rejonie Za­
kładów Chemicznych „Oświę­
cim”. Podejmie się tu jedną z

pierwszych w świecie prób do­
tleniania wody płynącej kory­
tem rzeki, co stanowić będzie
całkowicie nowy sposób ochrony
OOOOOOOOOOOOOOOOOOO7

Opony
nie do przebicia

Pierwsza seria niezawodnych
opon samochodowych wyprodu­
kowaną przez koncern Uniroyal
istotnie nie zawiodła. Próby te­
chniczne wypadły znakomicie,
choć odbywały się na odcinkach

dróg najeżonych ostrymi przesz­
kodami. Opony wyszły z tego
egzaminu wręcz nietknięte.

Tajemnica tkwi we wzmoc­
nieniu ich specjalną matą z

wielu tysięcy cienkich druci­
ków stalowych, wtapianych w

kauczuk. Mając takie opony,
trudno... złapać gumę.

— PZITS składa się z 19 od­
działów, 330 kół zakładowych, z

8300 członków. Stała działalność
Zrzeszenia — to przede wszyst­
kim organizowanie konferencji
względnie kursokonferencji, od­
czytów, kursów zawodowych.
Np. w roku ubiegłym odbyła się
taka kursokonferencja poświę­
cona zadymianiu miast. Jeżeli
chodzi o tematykę odczytów o-

braca się ona wokół tych wszy­
stkich zagadnień, o których
wspominałem już mówiąc o ju­
bileuszowym zjeździe.

Jakie są zadania na najbliż­
szą przyszłość krakowskiego od­
działu PZITS?

— Ogromnie nam na sercu

leży sprawa zgazyfikowania Za­
kopanego i całego Podhala. Pro­
blem bardzo ważny, gdyż nasze

uzdrowiska, Krynica. Rabka.
Szczawnica itd. muszą wreszcie
posiadać gaz, który w dużym
stopniu wyeliminuje zadymia­
nie powietrza. Stąd w maju pro­
jektujemy w Krakowie specjal­
ną konferencję poświęcona wła­
śnie zagadnieniu gazyfikacji Za­
kopanego i Podhala.

— Za udzielenie wywiadu
bardzo Panu Profesorowi dzię­
kujemy. „Echo” dołącza się do
licznych życzeń, które napływa­
ją z całego świata z okazji ju­
bileuszu Zrzeszenia Inżynierów
i Techników Sanitarnych.

Rozmawiała: D. PAWŁOWSKA

Polskie „Gawrony” nad egipskimi polami (III)

Bolanda-znaczy Polska
20—30 km od Kanału Sueskie­
go, w strefie całkowicie zam­
kniętej dla osób cywilnych. Zao­
patrzeni w specjalne przepustki
wystawione przez ministerstwo
rolnictwa ZRA,
bodnie poruszać
władze cywilne
bowiązane były
najdalej idącą pomoc.

Lecz przepustki te ani razu

nie były nam potrzebne. Nigdy
nie musieliśmy korzystać z ich
pomocy, gdyż słowo „Bolanda”
co w arabskim znaczy Polska,
Polak, nastrajało tubylców nie­
zwykle serdecznie do nas. Nie­
kiedy w wioskach czy małych
miasteczkach kiedy tłumy ludzi
przychodziły oglądać samoloty
czy też na spotkania z nami,
musieliśmy ściskać setki wycią­
gniętych rąk. oczywiście tylko
mężczyzn, gdyż kobiety nie są
do tego rodzaju ceremonii do­
puszczane. W rozmowach pro­
wadzonych z Arabami (wielu z

nich zna angielski) można było
wyczuć dużą sympatię
ski i Polaków. Znaią
storię naszego kraju, a

nie to, iż przez wiele
śmy w niewoli. Nawiązują czę­
sto do faktu, iż oni też przez
wieki byli pod panowaniem an­
gielskim i na tej płaszczyźnie
tłumaczą swe sympatie dla na­
szego kraju.

mogliśmy swo-

się, a wszelkie
i wojskowe zo-

nieść nam jak

dia Pól-
oni h!-

szczegól-
lat byli-

Wisły przed ściekami przemysło­
wymi.

Dotlenianiu królowej pol­
skich rzek służyć będzie spec­
jalna instalacja doświadczalna.
Składać się ona będzie z pły­
wających po powierzchni wody
urządzeń tzw. rotorów, które po­
bierać będą powietrze z atmo­
sfery i wtłaczać go do rzeki.
Pływające „płuca” dotleniać
będą Wisłę przy wylocie ście­
ków z kombinatu chemicznego.
Zapewnić ma to rzece zdolność
samooczyszczania się w wyniku
szybkiego rozkładania się szko.
dliwych związków odprowa­
dzanych ze ściekami. Dotychczas
proces ten, odbywający się w

sposób naturalny, trwa od 5 do
6 dni, co powoduje, że wchodzą­
ce z prądem rzeki zanieczysz­
czenia zatruwają wody na od­
cinkach setek kilometrów.

Doświadczenia pozwolą na u-

powszećhnienie tej metody i za­
stosowanie instalacji do dotle­
niania Wisły na innych jej od­
cinkach, co w dużym stopniu
przyczyni się do poprawy stanu

tej rzeki. Pierwsze próby kosz­
tować będą 12 min zł. Polegać
one będą na wprowadzeniu
trzech powierzchniowych jedno­
stek pływających, zaopatrzo­
nych w dwa rotory każda. Jed.
nostki te będą miały zdolność
wtłaczania pod wodę 500 kg tle­
nu na godzinę.

Stewardessy w autobusach
Dyrekcja Oddziału PKS w

Gorzowie pozazdrościła widać
powietrznym szlakom i wpro­
wadziła na autobusowych li­
niach dalekobieżnych... stewar­
dessy. Podróżują już one na

trasach do Jeleniej Góry i Ku­
dowy, prowadzą m. in. sprzedaż
ciastek, słodyczy i kawy z ter­
mosów. Pasażerowie bardzo so­
bie chwalą ich towarzystwo.

Mucha

rekordzistką
węchu

Pracownicy katedry wydziału
biologii Uniwersytetu Moskiew­
skiego badali narządy węchu
u owadów. „Zwycięzcą” okazała
się... zwykła mucha. W labora­
torium zaprezentowano jej oko­
ło 30.000 rozmaitych substancji —

reagowała na zapach każdej! A
przecież narządy węchu u owa­
dów są niezwykle uproszczone
w porównaniu z analogiczny­
mi narządami ssaków. Czasami
składają się zaledwie z 3 — 4
komórek. Uczeni zastanawiają
się nad możliwościami zbudowa­
nia mikroprzyrządów o podob­
nych właściwościach, wykorzy­
stując zdobycze z zakresu elek­
troniki i cybernetyki.

Pamiętam, jechaliśmy jednego
dnia z Aleksandrii na sprawdze­
nie kolejnych lądowisk. Gdzieś
po 150 km jazdy, zepsuł się nasz

samochód i to tak, że trzeba
było telefonować do bazy po
części zamienne. Około kilome­
tra od miejsca naszego przy­
musowego postoju była niewiel­
ka wioska. Poszliśmy do niej,
szukać telefonu. Kiedy pierw­
szemu napotkanemu Arabowi
powiedzieliśmy, że jesteśmy Po­
lakami, człowiek, który począt­
kowo odniósł się do nas z dużą
rezerwą, wprost rozpromienił
się. Metamorfoza była wręcz
szokująca. Zaczął przepraszać
za niezbyt serdeczne powitanie,
ściskać nam ręce, poklepywać
po plecach, chcąc za wszelką
cenę zatrzeć wrażenie pierwsze­
go kontaktu. Zaraz też

przechodzącego chłopca
cił mu, by pobiegł do
wiadomić mieszkańców,
lacy przyjechali i potrzebują
pomocy. Następnie zaprowadził
nas do miejscowego sołtysa,
ten akurat modlił się na dywa­
niku przed domem, lecz kiedy
nasz cicerone powiedział, że

prowadzi Polaków, przerwał
modły, zaprosił nas do domu,
gdzie jak się okazało, znajdo­
wał się telefon.

W chwilę później w domu soł­
tysa zebrała się cała męska

zawołał
i pole-

wsi za-

że Po­

£ d wielu już lat istnieją braterskie związki
5 między stolicą radzieckiej Ukrainy, mia-
- stem-bohaterem Kijowem a starym Kra-
= kowem.
5 Przyjaźń ta narodziła się wśród świstu
“ kul i wybuchu pocisków. Zroszona jest

krwią polskich i radzieckich żołnierzy, którzy walczyli prze­
ciwko wspólnemu wrogowi — najeźdźcy faszystowskiemu.

Chociaż te groźne czasy należą już do przeszłości, jednak
stara żołnierska przyjaźń jeszcze bardziej się rozszerzyła
i utrwaliła. Istnieje wiele form kontaktów łączących nasze

miasta. Co roku Kijów gości przyjaciół z Krakowa, do Kra­
kowa natomiast wyjeżdża wielu kijowian. Jest to zupełnie
naturalne — przviaciele jeżdżą w odwiedźmy do przyja­
ciół. Jadą jednak nie tylko w gości, ale również po to, auy
się uczyć i wymieniać doświadczenia. Zdaniem obu stron

wyjazdy takie oraz wymiana doświadczeń są niezwykle po­
żyteczne.

W najbliższym czasie przekażemy krakowskim kolegom
materiały dotyczące kierunków rozwoju miejskiej gospodar­
ki i kultury. Dotychczas zapoznaliśmy ich z zadaniami służ­
by zdrowia, problemami budownictwa mieszkaniowego,
z pracą szkół i przedszkoli oraz teatrów i bibliotek. Zbigniew7
Skolicki, przewodniczący Rady Narodowej m. Krakowa,
pisał w jednym z listów skierowanych do egzekutywy Komi­
tetu Miejskiego w Kijowie:
kazaliście, pomagają nam w pracy, w

najszybszego polepszenia warunków
teli”.

Wiaczesław Wojczenko

Sekretarz KM KP Ukrainy w Kijowie

Ramię
w ramię

Ponad dwadzieścia zakładów przemysłowych i instytutów
naukowych w Kijowie utrzymuje bezpośrednie związki z po­
krewnymi zakładami istniejącymi w Krakowie oraz w wo­
jewództwie. Stosunki takie zostały nawiązane, na przykład,
pomiędzy Fabryką Cukierków imienia Karola Marksa a kra­
kowskim Zjednoczeniem „Wawel”, fabrykami obuwia
w Chełmku i Kijowie, Uniwersytetem Kijowskim imienia
Tarasa Szewczenki i Uniwersytetem Jagiellońskim. Prowa­
dzona jest wymiana doświadczeń produkcyjnych, informa­
cji technicznej, organizacji odpoczynku i nauki. Trwa żywa
wymiana listów pomiędzy Uniwersytetem Kijowskim i Uni­
wersytetem Jagiellońskim. Wymienia się publikacje nauko­
we, programy nauczania, uczonych oraz studentów Uczeni
obu Uniwersytetów biorą udział w wydawaniu książek nau­
kowych. Ukazały się już zbiory: „Przyjaźń bratnich uniwer­
sytetów” oraz „Przyjaźń i współpraca narodów Ukrainy
i Polski”.

W maju ubiegłego roku Rada Naukowa ■Uniwersytetu Ki­
jowskiego nadała rektorowi Uniwersytetu krakowskiego
profesorowi Mieczysławowi Klimaszewskiemu tytuł doktora
honoris causa.

W Kijowie organizuje się liczne imprezy dla uczczenia
wielkich rocznic narodu polskiego, odbywają się wieczory
przyjaźni, prelekcje, pogadanki, wyświetla się polskie fil­
my, na koncertach wykonuje się utwory polskich kompo­
zytorów.

Robotnicy kijowscy z przyjemnością wykonują zamówie­
nia polskich przyjaciół. Ponad trzydzieści przedsiębiorstw,
w tej liczbie takie znane fabryki jak „Krasnyj Ekskawator”
i „Bolszewik”, wysyła swoje wyroby do Polski.

W cukrowniach i fabrykach cukierniczych z powodzeniem
pracują urządzenia dostarczone z bratniej Polski.

Bez przesady można powiedzieć, że związki pomiędzy obo­
ma miastami stanowią poważny wkład w dzieło bratniej
przyjaźni narodu polskiego i radzieckiego, narodów zaję­
tych twórczą i pokojową pracą.

Chciałhym w imieniu wszystkich kijowian życzyć, w związ­
ku ze zhliżającą się 25 rocznicą powstania Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, osiągnięć w dziele budowy socjalizmu,
w walce o pokój i przyjaźń między narodami.

część wioski, od kilkuletnich
dzieci do z trudem chodzących
starców. Wszyscy witali nas

serdecznie. Usadowieni na ho­
norowych miejscach, poczęsto­
wani herbatą, przy pomocy je­
dynego znającego angielski mie­
szkańca wioski, musieliśmy od­
powiadać na setki pytań doty­
czących Polski, tego co robimy
w Egipcie itp. W trakcie rozmo­
wy dostaliśmy połączenie z

Aleksandrią i ustaliliśmy z me­
chanikami, że będziemy czekać
w wiosce na ich przyjazd. Ara­
bowie ani na moment nie zo­
stawili nas samych. Po rozmo­
wie z Aleksandrią poszli z na­
mi do samochodu, który pomo­
gli nam dopchnąć do wioski.
Potem zaprosili nas do miejsco­
wej piwiarni, gdzie goszczeni
wprost z żenującą serdecznością,
spędziliśmy czas dzielący nas

od przyjazdu kolegów z Alek­
sandrii.

Z podobnymi objawami sym­
patii i serdeczności spotykali­
śmy się dosłownie na każdym
kroku. Kiedy akcja się skończy­
ła i zbliżał się czas powrotu do
kraju, mieliśmy dziesiątki no­
wych, niezwykle uczynnych
przyjaciół, nie tylko' wśród

tych, , z którymi przyszło nam

stykać się w codziennej pracy,
ale także ludzi pełniących wyso­
kie funkcje czy to w admini-

„Informacje, które nam prze-
opracowaniu sposobów
życia naszych obywa-

-stracu państwowej, czy też w

wojsku.
W przededniu wyjazdu do

kraju, pojechaliśmy na ostat­
nią już wycieczkę, do miejsco­
wości El Alamein, nieopodal
której w 1941 r. rozegrała się
jedna z większych bitew II woj­
ny światowej. Dziś znajdują się
tu 3 cmentarze (aliancki, włoski
r niemiecki), na których znajdu­
je się ponad 20 tysięcy mogił,
w tym (na alianckim) wiele
polskich. Nieopodal cmentarza,
w niewielkim budyneczku mie­
ści się muzeum, w którym zgro­
madzono egzemplarze uzbroje­
nia walczących tu jednostek,
zdjęcia obrazujące fragmenty
bitwy, mundury itp. Nas szcze­
gólnie uderzyła w oczy, znajdu­
jąca się w centralnym punkcie
muzeum biało-czerwona flaga z

szachownicą, a więc symbol
polskiego lotnictwa.

Od chwili powrotu do kraju,
minęło już nieco czasu, lecz

wrażenia z Egiptu są bardzo ży­
we. Ogromnie ciekawy to kraj,
serdeczni ludzie tak że pobyt
tam wspomina się bardzo miło.

— Dziękując za podzielenie
się z Czytelnikami „Echa” Pań­
skimi refleksjami, chciałbym
zapytać — czy wybiera się Pan

ponownie na taką akcję?
— Na razie jeszcze odczuwam

skutki uciążliwej pracy, ale

myślę, że kiedy to minie skuszę
się jeszcze na kolejny wyjazd.

Zanotował:

JERZY LANGIER
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Przedwojenne Strachy
ę TRACHY ukazały się w

Polsce Ludowej po raz

trzeci, i tym razem w dwu­
dziestu tysiącach egzempla­
rzy, Upiór pięknej Pauliny
triumfalnie przekroczył trzy­
dziestkę pozagrobowego ży­
wota i nawiedza dziś zapew­
ne gwiazdki big-beatu, o-

strzegawczo potrząsając sznu­
rem, białą rączką odsłania­
jąc siną pręgę na dziewczę­
cej szyjce. Sensacja księ­
garska sezonu 1938 prze­
trwała w dobrym zdrowiu
wojnę, okupację, likwidację
kapitalizmu i różne etapy
stabilizacji socjalizmu. Wca­
le się temu nie dziwię. Czy­
tadło Ukniewskiej zaspokaja
potrzeby mnogie i różne.

Czytadło traktuje o cięż­
kiej doli tancerek w czasie,
gdy Polską rządziła sanacja.
Tancerki pochodzą w więk­
szości z rodzin bardzo bied­
nych i wielodzietnych. Ta­
tusiowie ich, zamiast na

Chleb, wydają swoje skąpe
zarobki na wódkę, albo też
nie ma ich wcale (tatusiów
i zarobków). Najstarsze cór­
ki idą tańczyć do kabaretu.
Kabarety często bankrutują.
Wieczorami, po przedstawie­
niach, obleśni starsi panowie
czekają pod bramą na dziew­
czyny złamane nędzą, gotowe
się sprzedać. Po garderobach
teatralnych snuja się harpie
z walizeczkami. W walizecz­
kach pończochy po siedem­
dziesiąt pięć złotych i nocne

koszule z koronkami w tej
samej cenie. A gaża pięć­
dziesiąt tygodniowo. A któ­
ra ulegnie pokusie, ta wpa­
da nieuchronnie w macki har­
pii o żydowskim akcencie, w

okrutny magiel pięciozłoto­
wych rat. Lata mijają. Dzie­
wczyny doskonalą się _

w

swoim trudnym fachu, coraz

łatwiej przychodzą im most­
ki i szpagaty, piruety i sal­
ta, ale problem główny nie

ulega zmianie -— albo nowe

pantofle albo kolacja. albo
cnota albo dobre mydło i
duch. Pierwszy Stradi ,Vk-
niewskiej ma na imię
GŁÓD, drugi ŻAINISC.Trze­
ci — Straszny Mieszczuch. ale
oczywiście, nie on sie liczy
w zamówieniach ideologów.

Zresztą, mniejsza o nich.
Ideolodzy są w mniejszość),
możemy śmiało pominąć tę
mniejszość, skoro jest najwy­
raźniej przychylna stawisku,
któremu sprzyja nadzwyczaj
rzadko i którego nie ośmie­
lamy sie nazwać wprost, jed-
nosłownie i jednoznacznie —

Sukcesem.
To zabawne — sukces

STRACHÓW należy jednak
raczej do dziedziny działań
ideologów, raczej dó socjo­
logii, aniżeli dó literatury.
Sukces STRACHÓW jest

przede wszystkim sukcesem
pierwiastka ludowości,
sukcesem mitu, który zwy

*

cięsko stawił czoło różnora­
kim wichrom historii i oka­
zał się twardszy niż pow­
szechnie sprawdzalne praw-
Wy­

chodzi oczywifcie o mit
Kopciuszka. Kopciuszek Uk-
niewskiej spełnia wszystkie
warunki bajki — kocha i
cierpi, piękny jest i ubogi,
nosi pantofelki numer trzy­
dzieści pięć i marzy o kró­
lewiczu. Ponadto spełnia
także warunki teoretyków
powieści realizmu krytycz­
nego — w tak zwanym mię­
dzyczasie, sypia z byle kim,
żeby zaspokoić swoje wyma­
gania elementarne.

Nad kartkami Ukniewskiej
fruwa Duch Legendy i Duch
Sennika Egipskiego, Duch
TRĘDOWATEJ i Damy Ka-
meliowej. Fruwa swobodnie
i ukazuje kulisy teatrzyków
rewiowych, śmierć braciszka
Felusia i niechlujstwo do­
chodzącej posługdczki, per­
fidie uwodziciela Fenster-
glassa i mur, który książę
Modecki wznieść każę wo­
kół wUli na Żoliborzu. Duch
jak duch, lata kędy chce i
kogo chce to straszy Linką,
co nie wytrzymała i zabiła
się, żeby wyznaniem o Fen-
sterglassie nie pohańbić mi­
łości czystej Pana Kazimie­
rza.

Duch jak duch, a czytadło
Znakomite i z morałem ta­
kim więcej życiowym — ce­
ny trykotaży nie powinny
wpływać na moralność pub­
liczną. Trzeba obniżyć je.

ANNA TARSKA

Maria Ukniewska. STRA­
CHY. CZYTELNIK 1968. Ce­
na 29 zł.

Odpowiedzi redakcji
P. M. (4791)
Podajemy Panu adres: Szkoła

Podstawowa nr 7 dla Pracują­
cych Kraków, ul. Grochowska
20 (w budynku Szk. Podst. Nr

75). O wpisie i rozpoczęciu nau­
ki poinformuje Pana sekreta­
riat Szkoły;

Lokatorzy ul. Podskale 1 (4336)
Prez. DRN Podgórze Wydz.

BUiA poinformowało nas, że bu­
dynek Wasz przeznaczony jest
do likwidacji do roku 1970. Nie­
zależnie od tego, administracja
realności powinna w ramach re­
montu zabezpieczającego doko­
nać niezbędnych napraw, aby
budynek nie stwarzał zagrożenia
bezpieczeństwa dla mieszkań­
ców.

Nowa symfonia Burego

Słynna amerykańska gwiazda filmowa Ginger Rogers (z prawej)
swego czasu stanowiąca wraz z Fredem Astairem najsłynniejszą
parę taneczną świata, gra główną rolę w komedii muzycznej
„Mama", której premiera odbyła się 20 bm. w londyńskim Teatrze
Królewskim przy Drury Lane. Na premierę przybyła z USA

matka aktorki Lela Rogers (z lewej).

Porzućmy nadzieję
na wiecznę młodość!

Czym jest starzenie się? Po
prostu coraz szybszym i nie­
uniknionym nagromadzaniem się
ilości i rodzajów przypadłości
w wewnętrznej równowadze or­
ganizmu. Między 30 a 75 rokiem
żyda człowieka produkcja hor­
monów w jego organizmie
zmniejsza się o 15 proc., wydol­
ność serca — o 65 proc., kur-
czliwość mięśni — o 50 proc. W

tym czasie nerki tracą 55 proc,
skuteczności działania. Niedo­
krwistość mózgu sięga 80 proc,
stanu optymalnego. Czy można

więc spodziewać się, że mecha­
nizm, który ulega wprawdzie
powolnej ale nieustannej de­
strukcji, okaże się nagle zdolny
do zachowania przez dziesięcio-
leda takiej samej, wysokiej
sprawności?!
. Rzecz oczywista, tego nie roz-

wiążą ani cud-diety, ani tak
modne dziś witaminy. Co wię­
cej, nierozważne, nadmierne u-

ciekanie się do tych środków z

pewnością nie wychodzi zdro­
wiu na dobre.

Może jest więc nadzieją w le­
gendarnych już hormonach? Hi­
storia to stara, bo sięgająca
1889 roku, kiedy Brown-Sequard
aplikował na odmłodzenie se­
rum hormonale, które — jak
się okazało w działaniu — było
zasoloną wodą. Fiaskiem skoń­
czyły się później hormonalne
eksperymenty Steinacha i Wo-
ronowa. Także niedawne i o-

statnie doświadczenia odmładza­
jące, które polegają na wpro­
wadzeniu do organizmu serum

stworzonego na podstawie ży­
wych kpmórek zwierzęcych, nie
zapowiadają żadnych rewelacji.

Obok tych grubo przereklamo­
wanych „mocnych uderzeń” ge-
rontolodzy prowadzą systema­
tyczne badania, bynajmniej nie
stawiaiac sobie za cel wiecznej
młodości. Chodzi im o to* by

choć trochę osłabić destrukcyj­
ne oddziaływanie czasu na or­
ganizm ludzki. Zadanie i tak
wystarczająco trudne, gdyż do
dziś funkcjonowanie komórek i
hormonów nie jest w pełni po­
znane.

Jedno wszakże wydaje się pe­
wne: możliwa długowieczność
człowieka zależy głównie od je­
go dziedzictwa genetycznego.
Dopóki zaś nie rozszyfruje się
ze wszystkimi szczegółami kodu
genetycznego, dopóty nie da się
bezbłędnie określić wszystkich
przyczyn starzenia się, a tym
bardziej wydatnie opóźnić tego
procesu.

Pod batutą Edwarda Burego
_ który dyrygował całością wy­
konywanego programu — or­
kiestra przypomniała najpierw
słuchaczom zasłużoną postać
Karola Kurpińskiego,_ poprzed­
nika Moniuszki w dziejach na­
szej muzyki, a zwłaszcza opery
narodowej: odegrano wczoraj
jego uwerturę do opery „Jad­
wiga królowa Polski”; tu uważ­
ny meloman bez trudu spostrzec
mógł, jak bardzo bliskie pokre­
wieństwo muzyczne łączy nasze­
go Kurpińskiego — z wielkim
Rossinim.

Potem z dużą sympatią powi­
taliśmy na estradzie Alfreda

Mullera. Ten świetny kamera­
lista, niezrównany towarzysz
przy fortepianie i artystyczny
inspirator tak wielu naszych
śpiewaków czy zespołów instru­
mentalnych, nieczęsto znajduje
czas, aby pokazać się szerokiej
publiczności, jako solista im­
prezy symfonicznej. Wczoraj
nadarzyła się taka okazja: A.
MUller zagrał z orkiestrą Fan­
tazję „Wędrowiec” Liszta —

transkrypcję według pierwo­
wzoru Schuberta. Dzieło to dla
pianisty o wrażliwej wyobraź­
ni, wirtuozowskiej swobodzie,
pianisty-romąntyka. Alfred MUl­
ler okazał się tu solistą, który
w pełni podołał tym wymaga­
niom; ze szczególnym zacieka­
wieniem słuchałem „wokalne­
go” prowadzenia melodii przez
pianistę: chyba taka właśnie
interpretacja oddaje najlepiej
istotę artystyczną tej wielkiej
lirycznej pieśni, przekształco­
nej na utwór symfoniczny.

W drugiej połowie koncertu
Edward Bury wystąpił już w

podwójnej roli: jako kapel­
mistrz — i jako autor: pod swą

własną dyrekcją i według wła­
snych swych intencji realizator-
skich przedstawił publiczności
swoją nowo skomponowaną IV
symfonię, obdarzoną nazwą „Da
timpani a tutti” na chór, orkic-
strę, basowe solo i dzwon „Zyg­
munt” (nagranie na taśmę).

Utwór w samej swej struktu­
rze, obsadzie wykonawczej i
rozmiarach świadczy o szero­
kim rozmachu w zamysłach
kompozytorskich: mimo duże­
go i różnorodnego bogactwa
dźwiękowego pisany jest języ­
kiem muzycznym raczej pro­
stym, odbieranym przez słucha­
cza bez szczególnych trudności.
Wiele fragmentów tej kompo­
zycji — utrzymanej w klasycz­
nej czteroczęściowej symfonicz*

nej formie (jedynie tylko z wo­
kalno-instrumentalnym finałem,
niby w IX symfonii Beethove-
na) świadczy o posiadaniu przez
autora gruntownej wiedzy mtf
zycznej. rzetelnych umieję­
tności warsztatowo-technlcznych.
Chwilami jednak odnosi się
wrażenie pewnego chaosu czy
też przypadkowości w owych
gęsto spiętrzonych różnorakich
efektach muzycznych, nie zaw­
sze konsekwentnej wewnętrznej
koordynacji brzmieniowej (np.
znaczna część partii śpiewanej
basa-solisty jest kompletnie za­
głuszona przez równoczesne peł­
ne forte orkiestry i chóru —

a szkoda: śpiewał solo bowiem
wczoraj doskonały nasz bas,
Włodzimierz Denysenko). Po­
tężna machina wykonawcza pod
batutą E. Burego działała spra­
wnie — i chyba autor IV sym­
fonii może być w pełni zadowo­
lony z wysiłku artystycznego
jaki włożyli wykonawcy

JERZY PARZYNSKI

AJENTÓW
do sprzedaży warzyw i owoców

w pawilonach handlowych na terenie Krakowa
i Nowej Huty zatrudni na korzystnych wa­
runkach umów prowizyjnych i zryczałtowa­

nych PP Warzywa-Owoce w Krakowie.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE Sekcja Kadr

Rynek Gł. 34, I w godzinach ad * da 14

AJENTÓW SKUPU

OPAKOWAŃ SZKLANYCH

Tygodniowy program telewizji
od24IIdo2III1969r,

posiadających własny lokal (np. szopa, ogro­
dzony plac itp.) na terenie Krakowa i Nowej

Huty
AJENTÓW DO PROWADZENIA

RUCHOMYCH PUNKTÓW SKUPU

OPAKOWAŃ SZKLANYCH oraz ZBIERACZY

opakowań szklanych

poszukuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego, Hurtownia 'w Krakowie, ul. Pawia 3.

Zgłoszenia i omówienie warunków na miejscu
w biurze przy ul. Grzegórzeckiej 7,, pokój nr 3,

teL 587-35, 333-47 .

PONIEDZIAŁEK

i 16.05
kurs

16.45

15.25 Program dnia, 15.30
Politechnika TV: fizyka
przygot., 16.35 Dziennik,
Zwierżyniee, 17.30 Echo Stadionu,
17.55 Kronika, 15.15 Krak. Prze­
gląd Kulturalny, 16.45 Magazyn
Postępu Techn., 10.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Teatr TV:

„Rzecz o teatrze” wg pow. J.
W. Goethego „Lata nauki Wil­
helma Meistra”, Ok. 21.30 „Zmia­
na warty” — progr. dokument.,
22 Profile kultury, 22.20 Dziennik,
22.45 i 23.20 Politechnika TV: powt.

18.15 Kronika, 18.30 Mistrzostwa
świata w biathlonie. 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Słucha­
my i patrzymy, 20.55 PKF, 21.05
Światowid, 21.35 Dziennik, 21.50
Studio 63: Boya igraszki kaba­
retowe, 22.55 i 23.30 Politechnika
TV: powt.

Polska — Rumunia b mistrzostwo
świata.

SOBOTA

kl.
kl.

WTOREK

stacja
radź.,

Kruczr

9.36 „Nie zapomnij —

Ługowaja” — film fab.
10.55 Jęz. poi. kl. XI: L.
kowskl „Niemcy”, 12.45 Przyspo­
sobienie roln., 14.50 Program dnia
14.55 Przysposób, roln., 15.30 i 16.05
Politechnika TV: matematyka I

rokii, 16.35 Dziennik, 16.45 Kroni­
ka, 17 Ekran Młodych, 19.05 Roz­
mowy o książkach, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Śpiew-'
nlk domowy” — St. Moniuszki,
20.40 „Nie zapomnij — stacja
Ługowaja” — film fab. radź.. 22

Kontakty, 22.30 Dziennik, 22.50 i
23.05 Politechnika TV: powt.

ŚRODA

CZWARTEK

10 „Wir” — film fab. węg., 11.55

Jęz. poi. kl. VII 1 VIII „Telewi­
zja”,.. 12.45 Mechanizacja rolnict­
wa, 14.50 Program dnia, 14.55 Me­
chanizacja rolnictwa, 15.30 1 16.05
Politechnika TV: fizyka I roku,
16.35 Dziennik, 16.45 Ekran z

bratkiem, 17.50 Kronika, 18.10

„Tropy na śniegu” — rep., 18.40
Mistrzostwa świata w biathlonie

(Zakopane), 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20 Wszechnica Telewi­
zyjna, 20.40 Teatr Kobra: W. Fair-
child „Głos mordercy”, 21.50

Refleksje, 22.20 Dziennik, 22.40 i
23.15 Politechnika TV powt.

10.30 „Szczęściarz Antoni”
film fab. poi., 11.55 Zoologia
VII „Płazy”, 12.45 Geografia
VIII „Lądy południowej półkuli”,
13.30 Eurowizja: Mistrzostwa świa.
ta w jeździe figurowej na lodzie,
15.30 Program dnia, 15.35 TV kurs
roln., 16.10 Klub Rodziców, 16.35

Dziennik, 16.45 Dla młodych wi­
dzów, 17.45 Sprawozd. z mis­
trzostw świata w biathlonie, 18.25

Pierwszy dzień miasta, 18.55 Mi­
strzostwa świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.20
21.05 Kino Interes. Filmów „Pal­
lada

radź.,
towe,
mer”

Pegaz,

o żołnierzu” — film fab.
22.30 Dziennik 1 wlad. spor-
22.50 „Wariacje na 5 ka-

— z cyklu Tele-Variete.

NIEDZIELA

Program dnia, 8.45 Przypo-

PIĄTEK

PRACOWNICY POSZUKIWANI

•.IN­
SI—

głów-

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO, z wy­
kształceniem wyższym oraz 5-letnią praktyką w za­
wodzie ekonomicznym — zatrudni natychmiast
przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie.

Oferty pisemne wraz z życiorysem 1 przebiegiem
pracy zawodowej kierować: „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 3, dla nr K-lsos.

Zakłady Budowy Maszyn 1 Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 — za­
trudnią natychmiast KIEROWNIKA ODDZIAŁU
MODELARNI, posiadającego wykształcenie wyższe
lub średnie techniczne, względnie kwalifikacje mi­
strza w zawodzie modelarza w drewnie. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Za­
wodowego Zakładów. K-1621

Miejskie Biuro Projektów — w Krakowie, ul. Boh.

Stalingradu 48, tel. 276-48 — zatrudni natychmiast
KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO, STAR­
SZYCH PROJEKTANTÓW branży architektonicznej,
konstrukcyjnej, drogowej, Instalacji sanitarnych
wewnętrznych, wentylacji mechanicznej, instalacji
elektrycznej, urządzeń ciepłowniczych, torowisk
i trakcji tramwajowej, STARSZEGO PROJEKTAN­
TA organizacji placu budowy, KALKULATORÓW
branży drogowej i elektrycznej, ST. ASYSTENTA
BRANŻY DROGOWEJ oraz KIEROWNICZKĘ HA­
LI MASZYN, STARSZYCH REFERENTÓW EKONO­
MICZNYCH do prowadzenia pracowni wielobranżo­
wej. Informacji udziela Sekcja Personalna, w go­
dzinach od 8 do 11. K-1542

9.20 „Biała karawana” — film

tph. radź., >10.55 Chemia kl. VIII

„Wapienie”, 11.55 Wychowanie o-

bywatelskie kl. VIII „Sąd posta­
nawia”, 14.55 Program dnia, 15

Matematyka w szkole „Transla­
cje i obroty” cz. II, 15.30 i 16.051
Politechnika TV: matematyka
kurs przygot., 16.35 Dziennik, 16.45

Latający Holender w Oslo, 17.20

Sprawozd. z meczu o Puchar
Miast Targowych „Ujpest” (Bu-
dapeszt) — ^Lęgłą” (Warszawa),

16 Mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie, Polska — Rumunia

(z Ljubljany), 12.15 „Czas rozłą­
ki’* film fab. radź., 15.05 Pro­
gram dnia, 15,10 Z cyklu „Wy­
bieramy zawód”, 15.30 1 16.05 Po­
litechnika TV: matematyka I

rok, 16.35 Dziennik, 16.45 Kino

„Ptyś", 17.05 Miś z okienka, 17.20

Kronika, 17.35 Nie tylko dla pań,
17.55 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką, 18.15 Za kierownicą, 18.45

Sprawozd. z mistrzostw świata w

jeździe figurowej na lodzie, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Czwarta zmiana, 20.35 Teatr TV:

Miquel de Unatnuno „Mgła”, Ok.
21.55 „10 minut recenzji’*, 22.05
Dzienriik, 22.20 Sprawozd. z mi­
strzostw świata w biathlonie, 22.56
Sprawozd. z meczu hokejowego

8.40

mlnamy, radzimy, 9 Mistrzostwa
świata w biathlony, 11 Szkiełko
i oko, 11.15 „Pracownicy morza”
— film z cyklu „Encyklopedia
morza”, 12 Dziennik, 12.15 Baw­
cie się z nami — progr. muz.,

12.55 Przemiany, 13.30 Mistrzostwa
świata w jeżdzlę figurowej na

lodzie, 14.30 Spotkanie z pisarzem
14.55 „My — 69” — teleturniej,
15.45 „Hejnał” ,— z cyklu „Ludzie
1 zdarzenia**

, 16.10 Teatr Niedziel­
ny: M. Aynee „Księżycowe pta­
ki”, 17.20 Recital Zofii Terne,
18 Zakończenie Mistrzostw Świa­
ta w biathlonie, 18.50 „Na Pias­
towskim Szlaku” — z cyklu „Po­
lacy na frontach II wojny świa­
towej, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20 „Matka 1 syn” — film
fab. amer., 21.05 Wiad. sport.,
21.10 Mistrzostwa świata w ho­
keju: Polska Austria, 21.45
Filmowy program rozrywkowjk »ni

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
STAL” — w Nowej Hucie, ul. Centralna
zatrudni następujących pracowników:

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko

nego mechanika Przedsiębiorstwa,
INŻYNIERA SPAWALNIKA lab MECHANIKA

z odpowiednimi uprawnieniami i praktyką na sta­
nowisko głównego

4 INŻYNIERÓW
SANITARNYCH i

wiednią praktyką,
INŻYNIERA lub

inspektora produkcji montażowej,
kosztorysanta, z wykształceniem minimum

średnim i praktyką w przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych.

INŻYNIERA lub TECHNIKA, ■ uprawnieniami
i praktyką, na stanowisko inspektora robót spa­
walniczych,

KIEROWNIKA MAGAZYNU, z wykształceniem
średnim ekonomicznym oraz odpowiednią praktyką
w przedsiębiorstwach budowlano-montażowych

KIEROWNIKA DOMU WYPOCZYNKOWEGO
w Rabce, z wykształceniem minimum średnim i od­
powiednią praktyką (mieszkanie w domu wypoczyn­
kowym),

ST. EKONOMISTĄ, z wykształceniem średnim

ekonomicznym i praktyką w administracji przed­
siębiorstwa,

20 MONTERÓW INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
i SANITARNYCH,

10 UKŁAD ACŻY IZOLACJI TERMICZNEJ

10 SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZ­
NYCH,

10 ROBOTNIKÓW NIEKWAŁIFIKOWANYCH de
robót ziemnych.

Dla pracowników flzyeznyeh praea na miejscu
1 w terenie woj. kieleckiego i krakowskiego Dla
monterów istnieje możliwość wyjazdu za granice

Dla zamiejscowych dobre 1 bezpłatne zakwatero-
wanie w hotelach robotniczych.

Do omówienia warunków pracy 1 płacy niezbęd­
ne Jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do-
kumentami w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia no.

kój nr 104. **• p

Dojazd z dworca kolejowego 1 autobusowego
w Krakowie tramwajami nr 4, 5, 15 — do Czvżvn.

a następnie autobusem Unii ot 18 Lm ta*.
obota M ‘

- - -

spawalnika Przedsiębiorstwa,
i TECHNIKÓW INSTALACJI

PRZEMYSŁOWYCH, z odpo-
na stanowiska projektantów,
technika na stanowisko st.

Praca
DWA pokoje z kuchnią,
nowe budownictwo, w

Elblągu, zamienię na po­
dobne w Krakowie. El­
bląg* ul. Kopernika 12/5.

POTRZEBNA uczciwa

gospodyni domowa. Kra­
ków, Kielecka 36, m. 5.

2 POKOJE, kuchnia, w

nowym budownictwie i
pokój z kuchnią w sta­
rym budownictwie, za­
mienię na 3 pokoje w

nowym budownictwie, I
piętro. Oferty 386 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nauka

DODATKOWE WPISY
NA KURS

SAMOCHODOWY
i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ,
Kraków, ul. Dietla 38,

od godziny 8 do 18,
tel. 853-12 .

LOKALU przemysłowego
— siła, woda, gaz, po­
wierzchnia od 12 m® —

poszukuję natychmiast. —

Oferty 418 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.Kupno

RADIO „beethoyen”, stan

dobry, kuplę. Kołdan,
Topolowa 53/5. 436-g

Różne
SZUKAM garażu, naj­
chętniej Dębniki. Tele­
fon 629-60, rano lub wie­
czorem.

Sprzedaż

SZCZENIAKI owczar­
ki niemieckie rodowodo­
we po złotych medali­
stach z importu — sprze­
dam. — Kraków-Azory,
Stachiewicza 19 m. 97.

WYPOŻYCZAM już na

święta suknie ślubne —

woalki. Tanio | Kołdano-
wa, Kraków, Topolowa
52. 437-g

LINOLEUM szerokie, ko­
lorowe, trwałe, poleca
sklep — Jan Migdał, plac
Szczepański 8.

DWA SUMATORY

ELEKTRYCZNE
weźmie w najem na okres
l.roku Krakowskie Przed­
siębiorstwo Usługowe PT

„Renowacja’* —• Kraków,
ul. Dietla 50 — telefon

572-56, 566-47 .

Odpłatność wg umowy.

Lokale

ODSTĄPIĘ pokój, czynsz
półtoraroczny. Kraków,
Traktorzystów 8/33.

BUTELKI

SŁOJE

Punkt

SKUPUJE

Skupu Opakowań Szklanych
Krąków, ul. Spasowskiego 8/1

(dawna Łobzowska Boczna)
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X Olimpiada Wiedzy
Kiedy?

o Polsce i Świecie Współczesnym

pa-
ry-

Piotra,
Małgorzaty

11). Ugorek (os.
19 ,,Czarny Tuli-

14). Wisła (Gazo-
„Chata wuja To-

1. 14), 15, Z0.15

dziewczyną” (poi.
(Zakopiańska

u-

ze

LUTEGO

Marty,
Damiana

W dniu wczorajszym odbyło
się kolejne nosiedzenie Woje­
wódzkiej Komisji X Olimpiady
Wiedzy o Polsce i Świecie
Współczesnym, organizowanej
pod protektoratem ZMS. Przed­
stawiciele komisji rejonowych
z Krakowa, N. Huty, Żywca.
Wadowic i Nowego Targu
przedstawili aktualny stan

nujący na polu olimpijskiej
walizacji.

W X Olimpiadzie bierze
dział większość młodzieży
szkół średnich jak i zawodo­
wych z województwa. Zainte­
resowanie jest oczywiście różne.
Niektóre szkoły włączają się
w całości do konkurowania w

znajomości wiedzy o świecie
współczesnym — inne czynią
to z mniejszym przekonaniem.
Część z nich przystąpiła już do
drugiego etapu zadań konkur-
■■■■■■■■■■■■■■■•■■■«■■■■■■■■«»

U

sowych. Zainteresowanie pro­
blematyk.. Olimpiady zależy w

dużej mierze od postawy peda­
gogów i organizacji młodzieżo­
wych, które nie wszędzie jed-
nakowo propagują pożyteczna
ideę poszerzenia wiedzy o

szej współczesności, (pj)

Sobota

22
Niedzielo

23

„Operacja 1001

Ppłk Wł. Michalski

komendantem miejskim MO
Nastąpiła zmiana na stanowis­

ku komendanta miejskiego MO
w Krakowie. Pełniący tę funk­
cję płk Julian Urantówka zo­
stał mianowany w tych dniach
komendantem wojewódzkim
MO w Szczecinie. Jego obowiąz­
ki przejął dotychczasowy za­
stępca komendanta miejskiego
MO w Krakowie — ppłk Wła­
dysław Michalski. (z)

Szokujące jest to zestawienie
nowoczesnego samochodu ze

zbutwiałą strzechą stodoły. Nie
dziwi nas samochód, natomiast
strzecha w obrąbie miasta jest
niezwykłym anachronizmem.
Takie obrazki, jak to prezentuje
nasze zdjęcie spotkać można je­

szcze w Płaszowie, ale i tu co­
raz pewniej wkracza nowoczes­
ne budownictwo miejskie. W
perspektywie Płaszów stanie się
z pewnością nowoczesną i ładną
dzielnicą. Krakowa.

Fot. J. Lewicki

\A A. AA^AAAAAAAA~ AAAjAA^AJ<A<AAA AAJ<A Aś<A

500-na rocznica urodzin wiel­
kiego polskiego astronoma Mi­
kołaja Kopernika (1473—1543),
który lata swoich studiów spę­
dził m. in. w Krakowie, będzie
obchodzona bardzo uroczyście.
Z tej okazji już obecnie pod pa­
tronatem Krakowskiego Komi­
tetu FJN, Pol. Tow. Miłośników
Astronomii i Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP — rozpoczęły się
przygotowania do obchodów.
Szczególne miiejsce w tych
przygotowaniach przypada har­
cerzom, którzy pod kryptoni­
mem ,,Operacja 1901” prowadzić
będą do 25 sierpnia (finał) ak­
cję popularyzującą dzieło wiel­
kiego Polaka.

Wczoraj w Krakowie — jak
już informowaliśmy — rozpo­
częła się dwudniowa sesja po­
pularno-naukowa pn. „Koper­
nik obywatelem naszego mia­
sta”. W trakcie apelu harcerze
zameldowali o rozpoczęciu ak­
cji, w godzinach popołudnio­
wych w Klubie Tow. Miłośni­
ków Astronomii otwarto wy­
stawę malarska poświęconą a-

stronautyce. Jej autorem

Wojciech Serafin, uczeń
klasy Szkoły Podst. nr

Krakowie.
W drugim dniu sesji omówio­

ne zostana zadania i formy re­
alizacji „OpOracji 1001”. (s-m)

W kilku wierszach
Z udziałem sekretarza KW

PZPR w Krakowie — J. Pękali
odbyło się wczoraj zebranie Za­
rządu Oddziału Wojewódzkie­
go NOT. Obrady poświęcono
przede wszystkim sprawie re­
alizacji programu

' ’ ‘ *’

Zjazdu Partii oraz

kierunków dalszego
tak Oddziału jak i

nych stowarzyszeń
technicznych.

M. in. zwrócono uwagę na ko­
nieczność współdziałania NOT-
owskich kół zakładowych oraz

oddziałów w usprawnianiu pro­
cesów inwestycyjnych i produk­
cyjnych. organizacji pracy itp.
Postanowiono również w więk­
szym niż dotąd stopniu realizo­
wać uchwały V Kongresu Tech­
ników Polskich oraz uchwały
czerwcowego plenum KW PZPR
odnośnie podnoszenia jakości i
nowoczesności wyrobów. (D)

uchwał V
ustaleniu
działania

poszczegól-
naukowo-

Notatnik krakowski

jest
VIII
9w

iiiBHiaaianEORiiRaaiaaaaiiiin

informuje

Na zbliżający się Dzień
biet proponujemy artykuły o

charakterze upominkowym:
— kosmetyczki w dużym wy-

‘ *' 80 zł,borze w cenie od 35 —

—- wody kwiatowe
— kredki do warg

„Etui-automat” w cenie
oraz artykuły z tworzyw :

nych importowane:
— garnitury deserowe

nie 40 zł,
— komplety puszek w

32 zł,
— komplety serwetek w

150 zł,
— komplety talerzy w

100 zł,
— komplety serwetek 7-częś-

ciowe wietnamskie w cenie
70 zł. K-1759

Celia
50 zł,

sztucz-

w ce-

cenie

cenie

cenie

JUTRO O GODZINIE:

♦ 1# — Dom Turysty,
PTTK, ul. Bitwy pod Lenino
2/6 — 62 Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Samopomoc Do­
raźna w Krakowie.

♦ 15.30 — „Pod Jaszczurami”
spotkanie pt. „Echa XVII Zjaz­
du ZLP” z udziałem J. Kawal­
ca prowadzi mgr K. Miklaszew­
ski.

♦19 — Sala
KDK — Koncert kameralny z

udziałem chóru
PWSM pod dyr. J. Przybylskie­
go.

A POZA TYM:
♦ W niedzielę, 23 bm. o godz.

18 i 20 wystąpi w Krak. Domu
Kultury, Rynek Gł. 27 Ry­
szard Filipski z programem pt.
„Co jest za tym murem” — wg
Jacka stwory. Przed^-rzedaż bi­
letów w „Orbisie”, Filmotechni-
ce oraz kasie KDK.

♦ Seminarium Ochrony Za­
sobów Przyrody AGH odbędzie
się w poniedziałek, 24 bm. o

godz. 11 .15 w AGH przy ul.
Mickiewicza 30, paw. A-l, II
p„ s. 16. Prof. dr inż. B. Kru­
piński — przew. Państw7. Rady
Górn. wygłosi odczyt pt. —

„Problematyka surowców
palnych towarzyszących”.

♦ Posiedzenie naukowe Pol.
Tow. Kardmlogicznego odbędzie
się w poniedziałek, 24 bm. o

godz. 19 w sali wykładowej II
Kliniki Chorób Wewn. AM, ul.
Kopernika 15.

sala

Marmurowa

i orkiestry

ko­

Posiedzenie Kolegium Rektorów

w krakowskiej ASP
Jak już kilkakrotnie pisaliś­

my, Akademia Sztuk Pięknych
w Krakowie obchodzi w tym
roku 150-lecie swego istnienia.
Z okazji jubileuszu w gmachu
ASP odbyło się posiedzenie Ko­
legium Rektorów Szkół Wyż­
szych Krakowa. Rektor Akade­
mii Sztuk Pięknych Mieczy­
sław Wejman zapoznał zebra­
nych z historią oraz dotychcza­
sowym dorobkiem reprezento­
wanej przez siebie uczelni,
kreśląc jednocześnie plany dal­
szego jej rozwoju.

W drugiej części posiedzenia
przewodniczący Kolegium Rek­
torów, rektor UJ prof. dr Mie­
czysław Klimaszewski mówił o

współpracy naukowej krakow.
skich szkół wyższych przy czym
podczas dyskusji na powyż­
szy temat padło wiele nowych,
cennych propozycji.

Kurator Okr. Szkolnego Kra­
kowskiego mgr Czesław Banach
poddał ponadto ocenie dotych-

czasowe formy współpracy
szkolnictwa średniego ze szkol­
nictwem wyższym.

Członkowie Kolegium Rekto­
rów postanowili odbyć następ­
ne posiedzenie w drugiej poło­
wie marca na terenie Politech­
niki. Posiedzenie to będzie po­
święcone sprawom akademic­
kiej młodzieży. (1)

-- •--

Premiera filmu

„Człowiek z M-3“

Milicjo,
spójrz co się dzieje
na Olszy II

Skarżą się uczennice Techni­
kum Handlowego, Liceum Eko­
nomicznego i Zasadniczej Szkoły
Handlowej na os. Olsza II, że
grupa miejscowych wyrostków
wzięła sobie za punkt honoru
dyżurowanie przed szkołą w o-

kresie gdy dziewczęta kończą
lekcje, a następnie „odprowa­
dzanie ich” autobusem linii 128
aż do Ronda. Ponieważ zajęcia w

szkole kończą się o godz. 19.30,
a wokół panuje mrok — dziew­
czynki po prostu boją się. Kil­
kakrotnie grono nauczycielskie
zwracało się w tej sprawie do
milicji, ale doraźne inspekcje

funkcjonariuszy dawały tytko
krótkotrwałe wyniki. Dodać
trzeba, że obiecujący młodzień­
cy wyrażają się w sposób tak
wulgarny, iż uszy puchną.

Wydoje się nam, że milicja
powinna jak najczęściej, a naj­
lepiej codziennie, w godzinach
wieczornych patrolować okolicę
szkoły i zająć się rozwydrzony­
mi chuliganami. (mk)

Źródłem komediowej intrygi
nowego filmu produkcji pol­
skiej, pt. „Człowiek z M-3", wy­
świetlanego w ramach 25-lecia
Kinematografii Polskiej. są
sprawy mieszkaniowe i związa­
ne z nimi liczne formalności,
doskonale znane wszystkim
starającym się o własne miesz­
kanie. Premiera filmu odbędzie
się 23. II . w kinie „Wolność”.
Dla widzów na seansie o godz.
18-tej Centrala Wynajmu

“"

mów przygotowała miłą
podziankę. a. mianowicie
kanie z reżyserem filmu
nem Jeannot i aktorami:
barą Modelską i Ewą Szykulską,

Fil-
nies-
SDOt-
Lec-
Bar-

T estry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Baba —

Dziwo”. Modrzejewskiej 19.15

„Pastorałka”. Kameralny 19.15

„Puzuk”. Rozmaitości 19.15

„Nora”. Ludowy 19.15 „Filip
z prawdą w oczach”. Muzy­
czny 19.15 „Miłość szejka”.
Groteska 11 „Bajki pana Ba­
jarza”. Kolejarza 19 „Krowo­
derskie zuchy”. Kawiarnia

„Literacka” 22 Kabaret —

„Wodewil”.
NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Łucja z

Lammermooru”, 19.15 „Rzecz
listopadowa”. Modrzejewskiej
15 „Pastorałka”, 19.15 „Biogra­
fia”. Kamerąlny 15 „Niewinne
kłamstwa” — „Czarna kome­
dia”, 19.15 „Moja córeczka”.
Rozmaitości 11 i 16 „Zaklęty
jawor” (zamkn.). Ludowy
19.15 „Ballada wigilijna”.
Groteska 12 „Bajki pana Ba­
jarza”, 19.15 „Nowy Don Ki-
szot”. Kolejarza 15 i 19 „Kro­
woderskie zuchy”.

Kina

SOBOTA

Kijów 15.15, 19.15 „Kleopa­
tra” (USA, 1. 16). Warszawa

16, 18, 20.15 „Angelika wśród

piratów”, (fr. 1. 16), 22.15 „Za­
kochana wiedźma” (wł. 1. Ib).
Wolność 16.15 i 19 „Agent o

dwóch twarzach” (ang -fr. 1.

14). 21 .45 „Gringo” (wł. 1 . 16).
Uciecha 16.15, 19.15 „Noc gene­
rałów” (ang.-fr. 1. 16), 22 „Jak
ukraść milion dolarów” (USA,
1. 14). Apollo 10, 12.30 „Major
Dundee” (USA, 1. 16), 15.45, 18,
20.15 „Wszystko na sprzedaż”
(poi. 1 . 16). Sztuka (studyjne)
10.15, 12.30, 15.45, 18, 23.15

„Czarne i białe” (USA, 1. 16),
22.30 Wieczory dla znawców:

„Ostrzegam” (USA, 1. 18). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 10, 12.15

„Rzeka bez powrotu” (USA,
1. 14), 14.45, 17, 19.15 „Życie
małżeńskie ONA” (fr. 1 . 16).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 19

„Jak zdobyto Dziki Zachód”

(USA, 1. 16). Zuch (Krowoder­
ska 8) 15, 17 „Wspaniałe wa­
kacje” (rum. 1 . 11). Melodia

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18, 70.15

,,Z powodu kobiety” (fr. 1. 16).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.45, 20 „Pan do towa­
rzystwa” (fr. 1. 16). Energetyk
(Płaszów — Stadion) 17, 19.15

„Największe widowisko świa­
ta” (USA, 1.

Ugorek) 17,
pan” (fr. 1.

wa 21) 11, 17
ma” (NRF,
„Weekend z

1. 14). Chemik

62) 19 „Wikingowie” (USA, 1.

14). Dom Żołnierza (Lubicz
48) 15.45, „Kierunek Berlin”

(poi. 1 . 11). Kultura (Rynek
Gł. 27) 18, 20.15 „Królowa sta­
cji benzynowej” (radź. 1 . 11).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.30

18, 20.30 „Kim pan jest dr

Sorge?” (fr. 1. 16). ZZK Pro-
kocim (Bieżanowska 71) 18

„Kopciuszek w potrzasku” (fr.
1. 16). Związkowiec (Grzegó­
rzecką 71) 17, 19.15 „Trzej
muszkieterowie” I s. (fr., 1. 16).
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
USA (od 10 do 21).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 16, 18, 20.15 „Testament

Agi” (węg. 1. 14). M . Sala 15,
17.30, 20 „Hud, syn farmera”

(USA, 1. 16). Światowid 15.45,
18, 20.15 „Strzał o

(USA, 1. 16). M.

17.15, 19.30 „Kamo
biście” (ZSRR, 1.

(Majakowskiego 2)
20.15

(wł.
17.30

U).

zmierzchu”
Sala 14.45,
znany oso-

14). Sfinks
15.45, 18,

„Wczoraj, dziś, jutro”
1. 16). Orion (Podłęże)
„Old Surehand” (jug. 1.

jwiiiiniiiiimiiiiiiiiniiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiimifiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiiiHni11’?

Rozmowy przy pół-czarnej

Alert dla bibliofilów

a a a a a a

Zmierzch bród i dziwactw

Pod znakiem spokojnej elegancji

S W iele ce’inych Pozycji Pań-
S ■» stwowych Wydawmctw
£ Naukowych, będących praw-
S dziwą ozdobą bibliofilskich
- zbiorów, narodziło się w
- Krakowie. W naszym mieś-
S cie istnieje duży Oddział
"

PWN, którego redakcja ma
S na swoim koncie prawdziwe
“

cymelia. _

3 — Co aktualnie znajduje
5 się na warsztacie Wydawnic-
- twa — z zapytaniem tym
3 zwracamy sie do dyrektora
5 Oddziału — WŁADYSŁAWA
s negreya.
S

_

z okazji jubileuszu 25-
“ lecia PRL opracowaliśmy
3 przy współpracy zespołu
“

naukowców, ekonomistów,
3 prawników, cztery monogra.
2 fie województw: krakpwskie-
S go, rzeszowskiego, katowic-
S kiego oraz miasta Krakowa.
S W formie popularno-nauko-
S wej przedstawiamy w men

3 osiągnięcia budownictwa so-

3 cjalistycznego, dorobe. -c os-

tatniego ćwierćwiecza. Każda
z monografii liczy ok. 300
stron. Wydajemy również
siódmy tom „Bibliografii
Polskiej XIX wieku” K. Es­
treichera. Poza tym w dru­
ku mamy 28 pozycji na ju­
bileusz 50-lecia Akademii
Górniczo-Hutniczej.

— Doszły nas słuchy o

dwóch wspaniałych pracach
bibliofilskich...

— Już do nich przechodzę.
Bardzo interesującą pozycję
stanowić będzie polskie wy­
danie dzieła pt. „Stanislaus
Polonus” A. Rpppla. Edytor­
sko opracował je, bogato u-

zupełniając przypisami i po-
słowiem, Tadeusz Zapiór.
Rzecz jest o znakomitym
drukarzu-Polaku, działają­
cym w latach 1491—1502 w

Sewilli, a potem w Alcala de
Henares, słynnym hiszpań­
skim mieście uniwersyteckim
pod Madrytem. Założył on

tam pierwszą drukarnię.
Fraca drukowana będzie na

papierze czerpanym, oogato
ilustrowana.

— „Stanislaus Polonus" za­
powiada się więc rzeczywiś­
cie wspaniale, stanowiąc
rzadki kąsek dla bibliofilów,
którym radzimy sprawy
przypilnować, gdyż nakład
dzieła jest ograniczony a je­
go egzemplarze numerowane.

Czym jeszcze ucieszy Pan
zbieraczy?

— „Najstarszym katologiem
Biblioteki Polskiej z roku
1100-nego” prof. A. Vetula-
mego. Papier również czer­
pany. Dzieło to jest wsDÓlną
edycją Muzeum im. Przyp­
kowskich oraz PWN-u .

— Dziękujemy za informa­
cje, które nat chmiast prze­
kazujemy osobom najbardziej
zainteresowanym, bibliofilom
Krakowa i całego kraju!

(D. Paw.) _

Pani Jadwiga Grabowska po
powrocie z Paryża i Londynu,
gdzie obejrzała łącznie 15 ko­
lekcji, mówiła o bieżącej modzie
do krojczych krakowskich za­
kładów uspołecznionych. Zebra­
nie to, jak zwykle, zorganizowa­
ło dla powszechnego
wiodące w usługach
kich i kuśnierskich
biorstwo PT „Strój”.

Lansowana linia przypomina
modą z lat 1926—30. Jest to li­
nia opływowa, wysmuklająca, o

wysokich i prostych ramionach.
Talia lekko obniżona, dół posze­
rzony. Kostiumy — często ble­
zery — o długich żakietach —

ze spodniami, spódnicą prostą
lub poszerzana, do tego bluzka
koszulowa z crepe de chine w

drobne wzorki, ozdobiona sze­
rokim krawatem z tego samego
materiału. Klasyczna suknia no­
wej kolekcji ma dekolt w szpic,
zblazowaną górę, na lekko ob­
niżonej talii pasek z białej skór­
ki lub wstążki, plisowani/ dół.
szerokie, długie rękawy ujete w

mankiet lub rękawy do łokcia.
Długość od 5 cm przed kolana
— do zakrytego kolana włącz­
nie. Kolory: na popołudnie i
wieczór prawie wyłącznie biały,
na dzień kolory pastelowe i
granat. Preferowanym materia­
łem jest jedwab w drobne i nie­
pozorne perliczkowate wzorki
lub w olbrzymie kolorowe wzo­
ry przy czym w kolekcjach po­
kazywano często suknie zrobio­
ne z materiałów, które już „od
urodzenia” miały większy wzór
u dołu, drobniejszy u góry. Za­
bawną ciekawostką są sukien­
ki o charakterze cynańskim,
zszywane z różnorodnych i róż­
nokolorowych pasów materiału.

Mała głowa, uczesanie na pa­
zia, czasem w kok. Pantofle
na grubym, ale cieńszym niż
dotychczas obcasie, lekko wy­
dłużone, z odkrytą piętą, z za­
pięciem na kostce, dwubarwne
lub w kolorze sukni. Torebka
na pasku typu konduktorka.
Ciężka, wschodnia biżuteria zło-

•pożytku
krawiec-
przedsię-

w uszach. Natomiast nie nosi się
już błyszczących kamieni ani
ozdób z plastyku.

Makijaż jasnoróżowy, oczy o-

krągłe, jako nowość — złote
powieki i paznokcie. Kostiumy
kąpielowe jednoczęściowe, moc­
no wycięte, często z łańcusz-

kapti zamiast ramiączek. Ogól­
nie — powrót do spokojnej ele­
gancji, wielki triumf kolekcji
Coco Chanel, chociaż w imię mi­
łości prawdy trzeba stwierdzić,
że autorzy dotychczasowych
„wystrzałowych” kolekcji w

swoich sklepach firmowych
sprzedają rzeczy zupełnie nor­
malne.

Ta sama tendencja powrotu
do rzeczy spokojnych panuje w

modzie męskiej. Nie nosi się już
bród, wąsów i długich włosów.
Młodzi ludzie są porządnie o-

strzyżeni i czyści (a były już
widziane na ulicach Londynu
postacie w damskich futrach i

słomianych kapeluszach). Rewe­
lacji w modzie nie ma, dalej
nosi się ubrania jedno- i dwu­
rzędowe o długich dopasowa­
nych marynarkach z rozcięcia­
mi, spodnie górą obcisłe, bez
mankietów, bardzo kolorowe ka­
mizelki na popołudnie, płaszcze
o kroju sukmany lub nie­
śmiertelne prochowce. Jedyną
nowością jest zupełny zanik
klasycznych koszul z krawata­
mi,
nosi
białe
czór
także
staroświeckie dewizki do zegar­
ka w kieszeni. Jeżeli chodzi o

materiały to jodełki chwilowo
przegrały w konkurencji z

brązowymi i beżowymi krata­
mi „prince de Galie”. Buty —

mokasyny wciągane. Zabawną i

praktyczną nowością są długie,
proste swetry z wycięciem w

szpic, często wykańczane kolo­
rowymi paskami, nadające się
do noszenia dla kobiet, mężczyzn
i dziecię

'

(bz)

w których
się cienkie
kolorowe,

srebrne. Mężczyźni noszą
bardzo ozdobne spinki i

miejsce
golfy —

na wie-

—ń

NIEDZIELA

Kijów 11 (seans zamkn.),
15.15, 19.15 „Kleopatra”. War­
szawa 11, 13, 16, 18, 20.15 „An­
gelika wśród piratów”. Wol­
ność 11 „Gringo”, 15.45. 18,
20.30 „Człowiek z M-3” (poi. 1.

14). Uciecha 12 „Jak ukraść
milion dolarów”, 16.15, 13.15

„Noc generałów”. Zuch 15, 17,
19 „Wspaniałe wakacje”. Me­
lodia 10.45, 12, 13.15 „Królowa
śniegu”, 15.45, 18, 20.15 „Z po­
wodu kobiety”. Energetyk
15, 17, 19.15 „Największe wi­
dowisko świata” Swoszowian-
ka (Swoszowice) 16 „Bokser i
Śmierć” (CSRS, 1. 16), 18.30

„Gangster 1 urzędnik” (USA,
1. 14). Ugorek 15, 17, 19 „Czar­
ny Tulipan”. Wisła 11, 14, 17

„Chata wuja Toma”, 20

„Weekend z dziewczyną”.
Chemik 14.45, 17, 19.15 „Wikin­
gowie”. Dom Żołnierza 15.45,
18, 20.15 „Kierunek Berlin”.
Kultura 11 „Król Maciuś 1”

(poi. 1 . 7), 15.45, 18, 20.15

„Królowa stacji benzynowej”.
Związkowiec 10 „Bajka o

mrozie czarodzieju” (radź. 1 .

7), 12, 17, 19.15 „Trzej muszkie­
terowie” II ser. (fr. 1. 16).
Apollo, Sztuka, Mł. Gwardia,
Wrzos, Maskotka, Mikro, ZZK

Prokocim, Fotoplastikon —

jak w sobotę,
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Maskotka 10.15

11.15, 12.15, Ugorek 11, 12, 13,
Dom Żołnierza 12.30, Mikro 12.

KINA w nowej hucie

Światowid 11.15 „Za waszą
i naszą wolność” (poi. 1 . 11),
15.45, 18, 20.15 „Strzał o zmierz­
chu”. Orion 15.30, 17.30 „Old
Surehand”. Świt d. i m sala,
Światowid m. sala, Sfinks —

jak w sobotę.

Wy stawy-mu ze a

Wawel (skarbiec i zbrojow­
nia) w niedz. 9—17 . Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale

(19—17). Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa (niedz. 10—

14) , Rynek Gł. 35: St. Wy­
spiański (niedz. 10—14). Stara

Bożnica, Szeroka 24 (niedz.
10—14). Muzeum Narodowe —

Oddziały: Sukiennice: Malar­
stwo poi. w. XVIII i XIX

(niedz. 10—16). Dom Matejki,
Floriańska 41: Drzeworyty te­
matów architekt, (niedz. 10—
15) . Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Malarstwo i rzeźba poi.
W. XIV—XVIII

Czartoryskich,
Sztuka europ.,
tor., Łyk w

(niedz. 9—15).
al. 3 Maja 1: Pol. malarstwo
i rzeźba XX w. (niedz. 10—16).
Muzeum Archeologiczne, Po­
selska 3: Archeologia Mało­
polski, Starożytny Egipt, Pra­
dzieje N. Huty (niedz. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1:

Polska kultura ludowa (11—18).
Pawilon pl. Szczepański 3a:
Malarstwo Warsz. Okr. ZPAP,
Plener Niedzica 68 (11—18). Ga­
leria Arkady, pl. Szczepański
3: Malarstwo T. Dominika

(11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Obrazy i ry­
sunki Cz. Rzepińskiego (11—
18). Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wystawa prac E.

Krakowskiej (11—18). TPSP,
N. Huta, al. Róż 3: Malarstwo
K. Podsadeckiego (11—18), KTF
Stolarska 9: Wystawa foto­
graf. J. Baranowskiego (sob.
10—18, niedz. 10—14), SHS, Ry­
nek Gł. 22: Wystawa „Pamię­
ci Nikifora” (niedz. 11 —15).

(niedz. 10—16).
ul. Jana 19:

pamiątki his-

rozwoju hist.

Nowy Gmach,



SZCZECIN. Siatkarze
Hutnika wygrali z Pogo­
nią 3:0.

♦
SZCZYRBSKIE PLESO.

W pierwszych konkuren­
cjach V „Pucharu Tatr”1
zwyciężyli: 5 km kobiet
Kułakowa (ZSRR). Pol­
ki zajęły miejsca: 5. Bie-
gunówna, 7. Budna i 24.
Czerniawska, 15 km męż­
czyzn — Eggen (Norwe­
gia);. Polacy zajęli miej­
sca: 3. Rysula.
ny, 25. Czuj, 36.
ca.

21. Bud-
Gąsieni-

*

LUBLJANA.
Jugosławii wygrali z Ja­
ponią 4:3.

Hokeiści

Ponad 11 min turystów
t/

w regionie krakowskim

RUCH TURYSTYCZNY W, NASZYM REGIO­
NIE OSIĄGNĄŁ W ROKU 1968 LICZBĘ 11.120
TYS. OSÓB, W TYM PONAD 150 TYS. TURY­
STÓW ZAGRANICZNYCH. MIEJSCOWOŚCIA­
MI, KTÓRE CIESZYŁY SIĘ NAJWIĘKSZYM
POWODZENIEM BYŁY: ZAKOPANE (2,5 MLN),
POWIAT NOWOTARSKI (2,3 MLN), OŚWIĘ­
CIM (1,1 MLN) I POWIAT . KRAKOWSKI
(1 MLN). POWAŻNY WZROST RUCHU TURY­
STYCZNEGO W PORÓWNANIU
POPRZEDNIMI ZANOTOWANO
POWIATACH: MYŚLENICKIM,
SKIM I SUSKIM.

Z LATAMI
TAKŻE W

LIMANOW-
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Imprezy sportowe
dla najmłodszych

DZTAŁ sportowy Mło­
dzieżowego Domu Kultu­
ry jest inicjatorem cie-

Dokąd pójdziemy
Dziś

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 20 Hala Wisły:

AZS Kraków — AZS
Katowice

(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18 — Hala Wisły:
Wisła — Spójnia

Godz. 19 Hala Korony:
Korona — Olimpia

(I liga kobiet)
Godz. 18 Hala UJ:

AZS Kraków — AZS
Katowice

(TI liga kobiet)
Godz. 18.30 Sala Hutnika:

Hutnik — Śląsk
(II liga kobiet)

HOKEJ
Godz. 18 Szt. lodowisko

Katowice — Berlin

(Turniej XX-lecia „Gazety
Krakowskiej**)

Jutro
BOKS

Godz. 12 .30 Hala Wisły:
Wisła — Dinamo Pancevo

(Zawody towarzyskie)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 Hala Wisły:
Wisła, — Olimpia

Godz. 18 Hala Korony:
Korona — Spójnia

(I liga kobiet)
Godz. 11 Hala UJ:

AZS Kraków — Śląsk
Godz. 11 .30 Sala Hutnika:
Hutnik — AZS Katowice

(II liga kobiet)
Godz. 17 Hala UJ:
AZS Kraków — Baildon

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

Godz. 11 Szt. lodowisko:
Kraków — Berlin

(Turniej XX-lecia „Gazety
Krakowskiej”)
KOLARSTWO

Godz. 10 Stadion Korony:
Przełajowe mistrzostwa

okręgu
ZAPASY .

Godz. 10 Sale ul.
Wileńska 1 ul. Sokolska:

Mistrzostwa okręgu
w zapasach
PŁYWANIE

Godz. 15 Pływalnia Wisły:
Kraków *— Śląsk

(Zawody w kat. dzieci)

T

wzrost liczby turystów, —

którzy , bądź odwiedzą
nasz region, bądź też mie­
szkając w Krakowskiem,
spędzą tu wakacje, wy­
poczynek niedzielny czy
świąteczny. Przewiduje
się, że z wypoczynku po­
bytowego (ponad 2 tygod­
nie) skorzysta 2.470.000
osób, w wycieczkach weź­
mie udział 6.100.000, a w

wypoczynku świątecznym
ponad, 3.300.000 ludzi. (1)

Turniej jubileuszowy
Gazety Krakowskiej"

Kraków—Katowice 0:2
W NIESPRZYJAJĄCYCH

warunkach atmosferycz­
nych, przy padającym
deszczu rozpoczął się
wczoraj na lodowisku w

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦
Fragment mistrzostw ~

Świata w łyżwiarstwie 5

szybkim. Na torze, -

podczas wyścigu na 5 s

km: z prawej — Ver- Z
kerk (Holandia) i z le- —

— Guttormsen S
(Norwegia).

Fot. — CAF

kawej i pożytecznej akcji
dla dzieci. Pod hasłem —

„Sprawnością fizyczną u-

czcimy 25-lecie PRL” —

MDK (ul. Krowoderska 8)
zorganizuje cykl zawodów
dla dzieci z klas I—IV.
Celem zawodów jest po­
pularyzacja fier i zabaw
ruchowych. Do zawodów,
których program wzoro­
wany jest na turniejach
„Żółtej Żyrafy” zgłosiło
się 9 reprezentacji szkół
podstawowych z dzielni­
cy Kleparz. W • defiladzie
otwierającej zawody wzię­
ło udział 250 dziewcząt i
chłopców. Na zakończenie
odbył się
styczny w

wodniczek
z sekcji _

MKS Jordan. W uroczy­
stości wzięli udział: dyr.
MDK mgr J. Wesołowicz
oraz przedstawiciele Ku­
ratorium i Ośrodka Me­
todycznego Wydz. Oświa­
ty Prez. DRN Kleparz.

pokaz gimna-
wykonaniu za-

i zawodników
gimnastycznej

Szkoła nr 3 w Krynicy
najlepsza w narciarstwie

W KRYNICY rozebra­
no zawody narciarskie
szkół podstawowych o

puchar ufundowany przez-
przew. Prez. MRN — S.
Stawiarezyka. Zwyciężyła
Szkoła Podstawowa nr 3
(prowadzona przez nau­
czycieli wf — mgr W.
Jarkową i J. Ziębę). — A
oto wyniki: biegi dziew­
cząt — 800 m Tokarz (3).
2 km Hajduk (1), biegi
chłopców — 1500 m Ko­
łodziejczyk (3), 2 km Ku­
lak (1), slalom dziewcząt
— Łod—a (młodsze) i
Wiater (starsze), slalom
chłopców — Bukowiec
(młodsi), Śmietana (star­
si) — wszyscy ze Szkoły
nr 3.

Dziękujemy
...piłkarzom Hutnika za

pozdrowienia z przedse-
zonowego zgrupowania w

Kosarzyskach;
. ..piłkarzom Garbarni

za pozdrowienia z obozu
kondycyjnego w Muszy­
nie.

Jeśli idzie o ruch wy­
jazdowy to do krajów so­
cjalistycznych wyjechały
indywidualnie 30.742 oso­
by a grupowo około 15.000
natomiast do krajów za­
chodnich blisko 9.000 osób,
przy czym największą
frekwencję zanotowano
do Francji, Włoch* An­
glii i Austrii.

Dość duże koszty i nie­
zbyt Wysoki poziom usług
świadczonych przez biu­
ra tv—*vęzne spowodo­
wał, że w porównaniu z

rokiem 1967 zanotowały
one mniejszą frekwencję
i tym samym osiągnęły
mniejsze zyski. I tak np.
„Orbis” zanotował 26-pro-
centowy spadek obrotów
a PZMot. nawet 36 proc.
Największą aktywność
natomiast i wzrost obro­
tów uzyskały takie biura
jak „Almatur” (dla stu­
dentów) i „Juventur” (dla
młodzieży szkolnej i ro­
botniczej, członków orga­
nizacji młodzieżowych).

Prognozy n

cy :
■noży na rok bieżą-
zakładają dalszy

NA LODOWEJ TAFLI

NOWYM
się
młodzieżowa

ooooooooooooooooooooooooooooooooc

Sport akademicki —

tematem obrad prezydium KKKFiT

W
rozpoczęła
związkowa
spartakiada w hokeju na

lodzie. A oto wyniki pier­
wszych spotkań: Górnik
— Hutnik 7:2, Włókniarz
— Chemik 14:1, Kolejarz
— Włókniarzu 5:3, Budo­
wlani — Górnik 12:6.

TARGU
ogólno-

Blisko cztery godziny
trwały obrady prezydium
KKKFiT, poświęcone pro­
blemom sportu akademic­
kiego. W zebraniu wzię­
li udział przedstawicie­
le: KW PZPR, GKKFiT,
ZG AZS, władz miej­
skich oraz działacze za­
rządów środowiskowego i
międzyuczelnianego AZS,
kierownicy studiów wf i
prezesi klubów uczelnia­
nych AZS.

W ubiegłym roku kra­
kowscy akademicy uzys­
kali sporo sukcesów. —

Wystarczy choćby przy­
pomnieć zdobycie przez
wioślarzy AZS-u pierw­
szego miejsca w mistrzo-

~ Z ukosa ~

I| Gdzie nam do stolicy
~ NIESTETY, mną miarką mierzy się w sporcie B

5 potrzeby zespołów stołecznych a inną prowincjo- —

S nalnych. Dziś parę słów ó koszykówce...
S Pamiętamy z lat poprzednich, że o ile w ja-

“

- kichś międzynarodowych rozgrywkach występo-
“

S wały zespoły warszawskie, to w miarę możli-
"

S w ości PZKosz. przekładał im mecze mistrzów- 5
S skie. Natomiast „Wawelskie Smoki’’ rozgrywały S
- czasem 5 spotkań w ciągu 1 tygodnia.
S Tak jest i obecnie! Koszykarki mistrza Polski S
S po środowym (19 bm.) meczu z Chemie, muszą s
- rozegrać mistrzowskie spotkania w sobotę i nie- S
- dzielę z silnymi zespołami Spójni i Olimpii, aby S
S we wtorek pakować walizki i po męczącej pod-

“

róży pociągiem do Halle walczyć w nadzwyczaj 5
S ważnym rewanżowym pojedynku z mistrzynią- E
£ mi NRD o awans do półfinałów Pucharu Euro- £
S PV- Tymczasem... koszykarzom Legii niedawno 5
S przełożono mecz z Lublinianką, ponieważ w ty- S
S godniu grali w Belgii spotkanie o Puchar Zdo- s
~ bywców Pucharu.
" Oto te równe szanse klubów ze stolicy i pro- £
S wincji! (F)

'

S
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stwach Polski. Danuta
Stras, ńska * i Zdzisław
Bromek reprezentowali
barwy Polski na Olim­
piadzie w Meksyku. Dzia­
łacze Zarządu Środowis­
kowego AZS napotykają
jednak w swojej pracy na

wiele trudności. Najbar­
dziej odczuwa się brak o-

biektów sportowych tak
dla Klubu Międzyuczel­
nianego jak i dla studiów
wf w niektórych uczel­
niach. Nie ma również
małych boisk w miastecz­
ku studenckim (powstaną
dopiero w najbliższym
czasie). To tylko kilka
spraw, o których mówio­
no na wczorajszym zebra­
niu. Najważniejsze, że

dyskutanci starali się re­
alnie ocenić możliwości.
Uchwalono Wiele wnios­
ków, których realizacja
przyczyni- się na pewno
do prawidłowego rozwoju
sportu akademickiego w

Krakowie.
W czasie zebrania od­

była się miła uroczystość
wręczenia jednemu z za­
łożycieli Akademickiego
Związku Sportowego _

prof. dr —

Medalu
Polskiego. (KAS)

Krakowie turniej hokejo­
wy organizowany z oka­
zji XX-Iecia „Gazety
Krakowskiej’’. Po uroczy­
stym otwarciu inaugura­
cyjny n--cz rozegrały ze­
społy Katowic i Krako­
wa. Zwyciężyli katowiczą-
nie 2:0 (0:0, 1:0, 1:0) pre­
zentując dojrzalszą i e-

fektywnieiszą grę od kra­
kowian. Mecz był cieka­
wy i stał na dość dobrym
poziomie. — Krakowianie
grali' mało skutecznie,
mieli szereg okazji do
strzelenia bramek lecz nie
potrafili ich wykorzystać.
Bardzo dobrze spisywał
się bramkarz Katowic —

Białoń.
Bramki strzelili: Boro­

wski w 30 min. i Sitko
w 44 min. gry. Sędzio­
wali pp. Drewicz i Kuś.
Dziś dalszy ciąg turnieju.
□□□□□□□□□□□□□□!

Ze sportu szkolnego
SZKOLNY Ośrodek

sportowy zorganizował
mistrzostwa szkół pod­
stawowych w nar­
ciarskich biegach szta­
fetowych. W konku­
rencji dziewcząt zwy­
ciężyła Szk. Podst. nr

39 z Grzegórzek przed
Szkołami nr 49 i 42
z dzielnicy Podgórze.
W konkurencji chłop­
ców zwycięstwo od­
niosła Szkoła Podst. nr

110 z Podgórza przed
Szk. Podst. nr

Zwierzyńca i
Podst. nr 39 z

górze,k.
!□□□□□□□□□□□□□□!
Krakowianin

sędzią międzynarodowym
w podnoszeniu ciężarów

DŁUGOLETNI działacz
Okręgowego Związku
Podnoszenia Ciężarów —

Zdzisław Filipek został
ostatnio wyróżniony prżez
Międzynarodową Federa­
cję Podnoszenia Ciężarów
(FIHC), która przyznała
mu klasę sędziego mię­
dzynarodowego.
, Serdecznie gratulujemy!

31 ze

Szk.
Grze-

Akademickiego

W. Goetiowi
100-lecia Sportu

Zwycięstwo
nad Balatonem

Przebywający w Bala-
tonfured piłkarze Wisły,
pokonali Ii-ligowy Ve-

gyesz 1:0 (1:0). Bramkę
zdobył Adamus.

W niedzielę w Klubie

Dziennikarzy „Pod Grusz­
ką” o godz. 19 odbędzie
się walny zjazd Automo­
bilklubu Krakowskiego.

■„Kaczki” grają :

: W kosza :
: OD PONIEDZIAŁ- ;
jKU,przez trzydni w1
; hali sportowej ośrod- I
! ka olimpijskiego w ;
j Zakopanem trwał bę- ;
; dzie turniej koszykó- I
; wki zespołów dzienni- ;

■ karzy z Warszawy, ;
■ Kielc, Bydgoszczy, Ło- ;

;d’OpolaiKrakowa,j
j W drużynach wystąpi ■
■ kilku koszykarzy gra- :

I jących niegdyś w ze- !
1 społach I-ligowych — ;

■ m. in. Zochowski i Be-
“

; dnarowicz z Legii (o- Z
5 becnie w rer>r. War-

"

<■szawy) oraz Wojeier ■
; chowski z Wisły (obe-

“

; cnie w repr. Łodzi). :

— Dlaczego aż taka trudna musi być droga ucieczki?
— Dlatego, że tylko stamtąd można uciec. Centra­

la radiowa to ńie więzienie.
— Muszę to przemyśleć.
— Myśl.
— Nie, nie tu.
— Chcesz wrócić do celi?
— Tak.
—• Dobrze. Masz, najedz się porządnie — podał jej

konserwę. — Smaruj na chleb, to wieprzowina.
— Dziękuję.
— A teraz posłuchaj. Podczas przesłuchania być mo­

że będę na ciebie krzyczał, tupał nogami. Muszę tak
robić, rozumiesz? Więc nie miej o to do mnie żalu.

— A dlaczego nie miałby pan uciec razem ze mną?
— Żeby mnie rozstrzelano? Nie chcę ginąć.
— Gwarantuję panu życie.
— Moje dziecko — uśmiechnął się Berg — gwaran­

cję mogę stworzyć sobie tylko ja sam. W tym celu mu­
szę stąd przekazać waszym ludziom takie informacje,
które pokażą waszemu dowództwu, jaką wartość

przedstawia moja osoba. Ale do tego potrzebny mi jest
łącsnlk, który bezpośrednio skontaktuje mnie z waszą
centralą.

— Dlaczego zdecydował się pan mówić o tym wla­
nie ze mną?

— Czy sądzisz, że my co dzień chwytamy rosyjskich
wywiadowców? A poza tym, to idealny przypadek, je­
steś radiotelegrafistką, mogę zabrać cię do centrali
radiowej, rozumiesz? Stąd w żadnym wypadku nie
potrafię zorganizować ci ucieczki.

— Muszę to przemyśleć — powtórzyła Ania.
*

pryczę.
głupia, jak tabaka w rogu! —

nie wiem, nic nie rozumiem!
mamo?”

UULIAN SIEMI

TŁUMACZYLI: Z.; Ś. GfcOWlA

strzeliwszy
— Taki po-

Wicher.

W. celi rzuciła się na

„Och, jestem całkiem
myślała. — Nic z tego
Mamo, co mam robić,

I rozpłakała się jak bezradne, skrzywdzone dziecko.

jest Złe

Kurt pojechał z oficerami gdzież w stronę Zakopa­
nego, toteż Wicher i Kola postanowili przenocować

u Stiepana: dom Krysi był bezpieczny, w tutejszym
garnizonie wszyscy wiedzieli o jej miłości do żołnierza
Wehrmachtu.

Krysia postawiła na stole duży czajnik, talerz z se­
rem i poszła spać.

— Taka to sprawa — powiedział Wicher
palcami. — Tak, chłopaki

— Przepadnie dziewczyna — rzeki Kola,
rządny człowiek!

— Nie załamie się? — spytał Stiepan.
.— Nie, nie załamie się — odpowiedział
— Nie załamie się — powtórzył Kola.
— Kiepska sprawa — podjął Wicher. — Pozostali­

śmy teraz bez łączności. Zastanawiam się, czy nie
trzeba będzie iść db swoich po radiostację. Wprawdzie
Siwy obiecał, że pomyśli o tym, może będziemy mo-

gli nadawać od partyzantów.
— Armia Ludowa?
— Tak. Sądzę, że on ma z nimi kontakt. Ale to dal­

sza sprawa. W tej chwili jest taka rzecz... Ostatnie
zdanie od Borodina brzmiało: „Poczynając od dwudzie­
stego szóstego, przez trzy dni pod rząd...” Tego dnia
przyjechał von Stierlitz...

— No i...? — spytał Kola.
Wicher długo milczał, a potem rzucił, nie patrząc

na Bogdanowa: **

— Wyszedłbyś do sieni, Stiepan, czy tam ktoś nie
podsłuchuje.

Bogdanów uśmiechnął się i wzruszywszy ramionami
wyszedł.

— Nie dowierzasz mu? — zdziwił się Kola
— Dlaczego? Gdybym mu nie dowierzał, nie przy-

STy^^a^yćPrOStU mUsimy We dWÓch Pomyśleć,
— A ty jak uważasz?

wa'i' m—
“

S?ip!erw trzeba powiesić Hitlera.
W^l^^aza11^.01^ P-

by~poN^es?fHnie?arebie? Pr2eciw^

zdarnS1^^ Zresztg, moim

Człowiek może się mylić Donełnia<? człowieka,
wolnym sprawcą nieszczęść, ale człowiek7—

dwunożny kręgowiec Obdarzona normalny>i wprowadzana w ^sw^^myś?^-^
wa zabijać sobie podobnych ludzi iedv7i. hi T pr?’
cr mają kędzierzawe włosy, garbaty 1*-g°’
życia koczowniczego. Hitiw to do
śmy już wygrali wojnę. Ato j£k bedzi^^1^7- .My’
kość - to właśnie miałem na myśli h7’? ?U.dZ_
tegoru ludzi, dla których ofiara 111 ę tej ka-

wego rozpamiętywania przeszłoś? R1ie do łza“

każę myśleć o

glądał ten świat, gwoli którego WePch^16 Wy_
Amuta skazana jest na męki8 W t J chwiłl aasza

= .Pow'adająd to ctorpto^lTtn?stro*ny’
wiem... To chyba nie jest tak czł?wjeka- Nie

wszystkim okalecza psychikę Przede
cierpiał, staje się inny od tych któ^^’ -kt6ry dużo
cie. że po prostu sieją, buduto 7 to szcz^’
dziestym drugim zastrzeliłem w K?zvwvm R W CZter“

nego zdrajcę. Był agentem eestar^ o^7 Rogu pew-
tławcu. Wolna Ukrlina, przeklę^’ Mo^T* SZma_
muna... słowem cały ten dtontoim^ 1kale’ zydoko-
Gdybyż tylko pisał, ale on reP«tuar.
nalistę — antyhitlerowca Kilku °dgryWał nacjo-
czyk i zginęli w więzieniu. Przychodzęhrt?ołk.n^0
trzę. a to młodziutki chłopaczek i niego’ Pa~
w swojej żonie. Ona taka miła h Zakochany

uma.„ jaxt dwa gołąbki...
CCityj dalszy nastąpi)

Radio

SOBOTA
Dzienniki: 18, », 21. 33 -M.
17 Na krak, rynku. 17 .15 Ze­

spół organowy. 17 .30 Radiowa
lista przebojów. 18.10 Zespół
„Novl”. 18.30 „świat się prze­
suwa”. 18.45 Lekcja jęz. franc.
19.07 „Sylwetki piosenkarzy ra­
dzieckich”. 19.30 „Matysiako­
wie”. 20 Poznańska 15-tka ra­
diowa. 20.35 „Gitara argentyń­
skiego stepu". 21.31 Recital

Tygodnia. 22.05 Cztery wciele­
nia Henry Manciniego. 22 .30

Zespół Dziewiątka. 23.00 Prze­
boje bez słów. 23.20 Koncert

muzyki popularnej. 0 .05—3.00

program z Warszawy.
NIEDZIELA

7.35 Przegląd prasy lit. 2 .00
Moskwa z melodią i piosenką.
8.35 „Radioproblemy”. 8.45 „9
kwadransów z literaturą 1

muzyką”. Defilada rytmów.
Wiersze J. Harasymowicza,
Koncert. Dyarlusz Krakowski.
10.30 Koncert życzeń. 12 .10 Pii-

bl. międzynarod. 12.20 Pora­
nek symfon. muzyki poi. 13.30

„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”. 15.00 Dla dzieci — „Ju­
tro klasówka” — słuch. E. Ni-

ziurskiego. 18.00 Wyniki Laj­
konika. 16.01 Lista przebojów.
16.20 Fel. Wł. Loranca pt.
„Kształcenie artysty”. 16.30
Koncert chopinowski — z na­
grań H. Czerny-Stefańskiej.
17.05 Warsz. Tygodnik Dźwię­
kowy. 17 .30 Rewia piosenek.
18.0Ó Wieczór liter. -muzyczny.
20.33 Krak, aktualności sport.
20.43 Melodie srebrnego ekra­
nu. 21 .22 Taneczny non stop.
22.00 Ogólnopolskie wlad. sport,
i wyniki Toto-Lotka. 22.30

Spotkania z muzyką. 23.31

Przeboje świata.

Telewizja
SOBOTA

1S Program dnia. 15.85

„Szkiełko i oko**
. 15.25 TV

Kurs Roln. 16 Wychowanie
fizyczne dzieci. 16.16 Spotka­
nie z przyrodą. 16.35 Dziennik.
16.45 Dla każdego coś miłego.
17.30 W przestworzach czyli
ciekawe opowieści lotników.
17.45 Z Międzynarod. Zawo­
dów Narciarskich w Wysokich
Tatrach (Czechosł.) . 18.25 Mu­
zyka trwa. 19 Wieczorne roz­
mowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.10 „Ulica bezpra­
wia” — film fab. USA. 21 .25

„Tele-Echo”. 22.05 Dziennik.
22.20 Wiad. sport. 22 .30 Mał­
żeństwo doskonałe.

NIEDZIELA

8 Program dnia. 8.05 Nawo­
żenie a podniesienie urodzaj­
ności gleb lekkich. 8.40 Przy­
pominamy, radzimy. 8.55 PKF
9.05 Melodie. 9 .25 „Pamiętne
dni**

— film dokument, radź.
11 Mecz piłki nożnej o Puchar
Miast Targowych „Legia”
(Warszawa) — „Ujpest” (Bu­
dapeszt). 11.45 Dziennik. 12.45
Recital Czerny-Stefańskiej.
13.15 W starym kinie. 14.10

Teatrzyk dla przedszkolaków.
14.50 „Jak otwierają się drzwi”
— z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”. 15.15 Program film.
15.35 „Bitwa o Wał Pomorski”
— z serii „Polacy na fron­
tach II wojny światowej* ’.
15.55 Wielka gra. 16.55 Ludzie
i zdarzenia. 17 .10 Opolski prze­
gląd piosenki studenckiej. 17 .55

„Gradus ad Parnassum”. 18.10

Międzynarod. Konkurs Sko­
ków Narciarskich o Puchar

Wysokich Tatr (Czechosł.) 18.45

Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Wojna Tro­
jańska” — film fab. wł. 21 .50
Wiad. sport. 22 „Puchowy
śniegu tren” — kabaret „Dy­
mek z papierosa”.

Dyżury
i SOBOTA

Chirurg.: Kopernika 21. In­
tern.: Kopernika 15, Laryngo­
log: Kopernika 23a, Okulist.:

Kopernika 38, Urolog.: Grze­
górzecka 18, Nenrolog.: Ko­
bierzyn, Pediatr. i Chirurg,
dzięc.: Prokocim. Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicka 80,
dla kobiet: Wola Just. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1:

wypadki tel. 09, zachorowania
1 przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 625-50, i

657-57, Grzegórzki tel. 209-01 1

265-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot tel. 417-60 (od 7 do 22).
Inform. o Usługach, Solskie­
go 27 tel. 565 -88, Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. tel. 422-22 i 417-70,
Straż. Poź. tel. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.
niedziela

Chirurg., Intern., Okulist., U.

rolog., Pediatr., Chirurg, dziec.
Nowa Huta, Neurolog.: Bota­
niczna 3. Pozostałe dyżury —

jak w sobotę.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Kościuszki 18 (tlen), Rako­
wicka 12, Batorego 1, Waryń­
skiego 24, pl. Boh. Getta 11,
Floriańska 15, Nowa Huta: os.

Teatralne 28 (tlen), Centrum
A bl. 3 (tlen).

(51)


